
Cena oumeru 3 zł. p , PROLET A RIUSZE 1'5ZYs1·1m;R K1Uló11' ŁJ,CZCII SIJJ t Delegacja polskich związkowców 
wv;ezdża do Hediolanu 

na Kongres Swiałowei Federac '. i 
Zwiqzk6w Zawodowych 

W ARISZA W A (PAP).- Dn!a w obradach XII Kongresu 
24 bm. wyjechali do Mediola- SFZZ. 
nu przewodn!czący CRZZ Dn::a 26 bm. wyjeżdża na 
Aleksander Za.wa.dzid i prze- obrady Kongresu SFZZ pozo­
wodndczący ZZK Adam Kury- stała część delegacji polskiej 
łowles. Czołowi działacze pol- wybranej na XII Kangreaie 
skiego rm:hu zawodowego we Związków Zawodowych. W 
mną udział w obradach Ko- skład delegacji wchodzą: w.lee 
m:!tetu Wykonawczego· i Rady przewodniczący CRZZ - Ta-

ORGAN WK i ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ _PARTII ROBOTNICZE 
ROK O (V) Nr 171 (1095) Generalnej śFZZ, a następnie deusz Cwdk, sekretarz CRZZ „„„„„ ... „„ ... „„ ... „„„„„„m11„1&1„„m11„11111111!11m1„r.1111111 ... „!lllll„ ... „„„„„„„„„„„„„...:.-„„„.a„„1111„„„„„ - Józef Kofma.n, przewodni­
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atastrofy wrześniowej 
czący Rady Zakładowej PZPW 
Żyrardów - Adam Marciniak, 
W.ceprzewodniczący Zarz. Gł. 
Spożywców - Helena Kolaso­
wa, przewodniczący Rady Za­
kładowej huty „Pokój" 
Alojzy Szwed, przewodniczący 
ZG budowlanych - Marla.n 
Baryła, przewodniczący ZG 
górników - Marian Czerwiń· 
ski, sekretarz ZNP - Eusta­
chy Kuroczko, górnik, przo­
down:!k pracy - Franciszek 
Apryas, członek Rady Zakła­
dowej hl.łtY Stalowa-Wola -
Katar.r:yna Sojowa d sekretarz 
Zarządu Głównego Włóknia­
rzy - Helena Fijałkowska. 

sanacyjni pulko"W"nicy i 01inistro"7ie 
robili w Polsce to co kazal Hitler 

r.::~'ef.~~:E:.1f~1E:Doboszyński grasował bezkarnie 
~i~r:,;;::!0 d~~aj;~!as:~bieD~a~ p~d opiekq zdrajców i służalców hitlerowskich 

Członek delegacji polskiej 
BolesłlllW Gebert - z-ca sekr. 
gen. ŚFZZ uda się do Medio­
lanu z Paryża. 

:~~~;~~~~~~e;0;si;ors:ó: spod znaku sanacyjnej kliki 
Wysokie odznaczenia 

dla budowniczych 
linii srednicowej 
WARSZAWA (PAP). - Mi· 

nister komunikacji, inż. Ra­
banowsk~ wręczył 24 bm. wy­
sokie odznaczenia 58 robotn:i­
kom i inżynierom, którzy wy­
różnili się w czasie budowy 
lin!i średnicowej. 

ciągu tylu lat przedwojennych? w ARSZA W A (PAP). - Cały szósty dzień rozprawy prze 
Odpowiedt na te pytania zna- ciwko AdamoW: Doboszyńskiemu wypełniły zeznania świad­

letliśmy w zeznaniach świadka ka majora Tadeusza Nowińskiego- przedwojennego oficera 
majora Tadeusza Now:ińskie;p, II oddziału sztabu głównego i jednego z organizatorów wy­
które wypełniły cały szósty wiadu w arm:i gen. Sikorskie go. 
dzi~ rozprawy sadowej 1 któ_ Powołany dla w ykazania, dlaczego II oddział nie zdema­
re będą kontynu~wane jeszcze . skował szpiegowskiej roboty Doboszyńskiego świadek 
w poniedziałek. Nowiński był przedstawił w obszernym i szczegółowym wywodz'.e sto­
wysokim oficerem Drugiego Od- sun.ki panujące ~ „przeiart:l'.m inflltracj~ niemiecką, przed­
działu i gruntownie zna od we- woJennym wywiadzie pcls~1m. 1:1 odd;zial opB?awany był 
wnątrz mechanizm działania tej przez faszystcwsko-s.anacyJną klikę piłsu~crz;ykow zwi~za­
n:-.j czulszej części sanacyjnego nych jeszcze ~ czasow pi.erw~ej wl>~~Y. swia.towej '!' ow­
aparatu państwowe o. Zeznania czesnym .wywiadem austruck un, a pozmej ni~lecltim. W 

„Organisation Kr.!egsspiel", I hater" il byłby niewątpllwie 
który, według wersji Sosnow- wykorzystany - zgodnie z pla 
skiego, został „wykradziony" nem niemieckim - w centra­
z kasy pancernej pracująceco li wyw:adu na jakimś wyso­
wówczas w sztabie niem:ec- kim stanowisku, gdyby nie 
kim majora Guder.lana, który podejrzenia, powzięte przez 
dziś jako generał organ:!zuje jednego z oficerów kontrwy­
wywiad niemiecki na usłu- wiadu. 

·e te. g . tym stanie rzeczy przenikanie wYWiadu nłeJDiecklego do 
J go_ wywarły z wstn:ąsa3::,ce II oddziału było niezwykle ułatwione i co więcej, insplra-
w:azeme. :0:kazały one cały ?ez-. tcrzy polityki II oddziału paraliżowali zdolność obronną 
mtar zgmhzny faszystowskiego pa1istwa w przełomowym dla Polski ckresie przedwrze­
~p~ratn państw?wego i _przer~- śniowym. Umożliwiło to również zatuszowąnie szeregu a­
za3acy ogrom memieckieJ insp1- fcr szpiegowskich na rzecz Niemiec. 
racji i niemieckiej infiltracji <Io 
wszystkich dziedzin naszego ży _ 
cia. 

gach Amerykanów. 
„Jest wprost n:iewia-

rygodne - mówi major No­
wiński - by II oddział nie 
zdawał sobie sprawy z działa! 
naści Sosnowsk:ego, którego 
wyczyny, jak np. wynoszen.:e 
ważnych mater.'.ałów z berliń­
skiego ministerstwa wojny, 
były zupełnie nieprawdopodob 
ne". Sosnowski proponował 
sprzedaż tych dokumentów wy 
wiadowi brytyj~ldemu i fran­
cusklemu, a w końcu dostar­
czył je wyw'.adowj polskiemu. 

Szpiegostwo 
na dwa fronty 

Gdy Sosnowski wpadł i stanął 
przed Sądem, przewód sądowy 
wyka.zał w k~ńcu całkow i tą wi 
nę Sosnowskiego, jako dwustron 
nego agenta, działającego :1u 
szkodę państwa polskiego. 
„Wszyscy obecni na sali ~ądowej 
-kontynuuje swe zeznania św:a 
dek-zadawali sobie pytama, .1ak 
hyło rzeczą możliwą, by Sosnow _ 
ski pracował w ten sposób hez 

Wręczając odznaczen:a min. 
Rabanowski powiedzi.ał: „Chcę 
jeszcze raz serdecznie podzię­
kować wam oraz waszym ko­
legom za waszą ofiarną i peł­
ną poświęcen:!a pracę. Jestem 
przekonany, że dalsze zadania 
wykonywać będziec:e jeszcze 
szybciej, by powiększyć poten 
cjał gospodarczy kraju i w ten 
sposób zwiększyć dobrobyt 
mas ludowych. 

Na wstępie rozprawy rzecz­
nik oskarżenia zażądał przy­

Czy wiecie np, jak opracowy- jęcia w poczet dowodów akt 
wane były w Drugim Oddziale pomocniczych sprawy karnej 

Doboszyńskiego Sądu Okręgo­
raporty o potencjale militarnym wego w Krakowie w r. 1937. 

szkołę wywiadowczą w Londy 
n:e, a później w Glasgow. W 
połowie 1942 r. świadek został 
odsunięty od prac II oddziału. 
Po zakończeniu wojny mjr. 
Nowiński powrócil do kraju. 

Zdrajcy kontroli i wiedzy przełożonych. 
między sobą Ciekawa wypowiedź padła z ust 

-{)--

Krajowa partyina Rzeszy niemieckiej, raporty kumenty te stwierdzają m. 
przeznaczone dla naczelnego wo !n„ że Dc·boszyński osobiście 
dza i które miały być podstawą wręcza.I swym bojówkarzom 
dla <Ulcyzji w najważniejszych naftę do podp&lania splądro­
llpra wach państwowych? wanego mienia w Myśleni-

Świadek stwierdza na wstę 
pie, !ż mówić będzie o inspi­
racji' niemieckiej, która przed 
wojną obejmowała wszystkie 
dziedziny życia państw·a pol­
skiego. świadek ośW..adcza go 
towość naświetlenia tego za­
gadnienia z l>Unktu widzenia 
fachowego w odniesieniu do 
wyw!adu, uważając·, iż wła­
śnie tą drogą penetrowała in­
spirae,Ja niemleeka do lnrych 
dzied'.d.n życia. 

Stało się to bezpośrednio przewodniczącego rozprawy, płk. 
przed zawarciem paktu pal- ·Góreckiego. Zapytany przez ów_ narada oświatowa 

Dygnitarze sanacyjni opra,c-1 cach. Oskariyeiel zwraca rów­
wywali te raporty z całą preme. niei uwagę na okoli<YEllość ta 
dyta.cją na podstawie materia- jem.niczego za.ginięcia przed 
łów inspirowanych przez WY- 12 laty akt głównych w spra­
Wiad niemiecki. Czynili to z peł w.ie Adama Doboszyńskiego w 
ną świadomością, że opierają się Sądzie Okręgowym w Krako­
na danych podsuniętych przez wie. Prokurator Zarakowsk: 
szpiegów niemieckich. Pułkow cytuje dokumenty, odnoszące 
nik Górecki - przewodnicząc; się do tego tajemniczego za­
kompletu sądzącego w spra„ie ginięcia akt. Adwokat Maślan 
jednego z czołowych szpiegó".V ko wdaje się w dłuższą pole-

Inspiracje 
szły z Berlina 

1 k t Ó 
mikę proceduralną, usiłuJ'ąc prowo a or w niemieckich Omawiając stosunki w II od 

S k . ' O:e dopuścić do załączen!a osnows iego, przez długie lata dz:ale sztabu generalnego, któ 
kryw wspomnianych dowodów do 

po anego przez „Dwójkę' •. akt sprawy, jednak Sąd po na re umC'Żliwiły bezkarność Do­
zgłosił się nieomal w przededniu . boszyńskiemu, św:adek zatrzy radzie postanavl'ia dowody te wojny do szefa. sztabu główne- uznać. muje się dłużej nad wielce 
go, generała Stachiewicza i za- charakterystyczną dla tych 
żądał aresztowania całego kie. Zeznaje stosunków aferą Sosnowskie-
rownictwa „Dwójki" za zdradę. mjr. Nowiński go. Świadek podaje, że Sos-
Ten sam pułkownik Górecki nowski był na terenie Nie-
któremu dane było zajrzeć z~ Przed Sądem staje świadek miec jedynym źródłem tzw. 

sko-niem!eckiego i taka opi­
nia komisji 12-tu została 
przedstaW:ona marszałkowi 
Piłsudskiemu przez pułkowni­
ka dyplamowanego Kazimie­
rza Gla.bisu. Kiedy później w 
latach 1938 - 1939 doszło do 
faktycznego przewodu sądo­
wego r>rzeC:wko Sosnowskie­
mu - protokóły wspomnia­
nej kom'.sji nie były przez 
czas dłuższy dostarcząne przez 
II oddział. Kiedy wreszcie do 
starczono je sądowi, na mar­
gines!e protokółu płk. Majer 
napisał oświadczenie stwier­
dzające, że ówczesna opin:'.a je 
go została mylnie zaprotokó­
łowana. Przesłuchany wów­
czas protokolant stwierdzil 
jednak bez żadnych wątpliwo 
śC:, że protokół był prawidło­
wy. „Jak widać - mówi mjr. 
Nowiński - byh to Inspira­
cja pojęta bardzo szeroko". 

W-ymiana 
asów wywiadu 

kulisy sanacyjnego kumania. i;ie Tadeusz Nowiński, który po- głębokiego wyW:adu, gdyż 
z hitlerowcami, powiedział gru: daje Sądowi swoje szczegóło- Niemcy innych ludzi, którzy 
Pie oficerów „Dwójki „: „Pan o_ we personalia. Wyn:ka z ni.eh, pracowali w Berlinie pousu­
wie, jesteście stowarzyszeniem że od roku 1033 pracował w wal: różnymi metodami, kon­
łajdaków, albo zgromadzentam II oddzjale sztabu głównego, centrując tym samym całość 
skończonych durniów!,, we wrześniu 1939 r . organizo- informacj: polskiej i za1:'azem Widząc, że Sosnowsk: był 

wał ekspozyturę II oddziału swojej własnej inspiracj'i na tolerowany w Polsce przez ty 
Pułkownik Górecki powinien sztabu głównego w Paryżu i tym jednym kanale wywia- le lat, Niemcy przystąpili do 

był znacznie ostrzej i dobitnie,1 równocześnie utrzymywał łącz dowczym. Sosnowski od po- wykonan!a następnej części 
sformułować swój sąd. Naród ność ze sztabem francuskim. C7~tku pracowa.ł równocz!'śnie swego zadania. Skazali go na 
polSki określa. bowiem klikę sa_ Od -chwili objęcia rządów dla Niemców, rO'JJbudowując 15 lat w!ęzienia, zaś jego 
nacyjną jedynym stosoWllym dla przez gen. S:korskiego i mia- .iednccześnie fałszywa, sieć in- wszystkie agentki na śmierć. 
niej określeniem: zdrajcy, sprz.1. nawania go naczelnym wo- forma.forów i agentów wywia Całej sprawie nadano wielki 
dawczyki i zaprzańcy. dz.em - świadek Nowiński du polskiego, co ip~lało mu I rozgłos. Wbrew przyjętym w 
Łańcuch pytań rozwija się da- pełnił obowiązki szefa sztabu zatrzymywać dla siebie dodat wywiad.zie praktykom, Sosnow 

lej. Na. pytanie 0 przyczyny nie wywiadowczego Naczelnego kowo poważne kwoty p.ienłęż ski został przez Niemców wy­
zdemaskowania Doboszyńskiego Wodza. Od marca 1940 r. był ne. Sosnowski dostarczał ma- mieniony za dwóch agentów, 
otrzymuje odpowiedź, że całe kic szefem II oddz:ału brygady teriały olbrzymiej wagi woj, z których jednym była bliska 

oodhalańskiej, kolejno we skowej, które już wówczas n:e I krewna, czy nawet nieślubm1 
rownictwo „Dwójki'' było ścili!e Francji, Norwegii i W. Bry- tki h b ł · k któ · k t nierozerwalnie ....ma.zane z wy. przez wszys c y y uzna- cor a regos z wyso ich dy 

-"~ tanii, gdzie od początku roku wane za autentyczne. >Doku- gnitarzy III Rzeszy. Sosnow-
wiadem hitlerowskim, że było 1941 organizował oficerską mentem tak im był np. plan ski wrócił do Polski jako „bo-

tra.nsmisją niemieckiej inspiracji!•----... ----------„---------------------••• i szpiegostwa. Ale narzuca 5ię za smutnej pamięci sanacji lu- kich organów wywiadu i inspi. Proces Doboszyńskiego był clo . 
dalsze pytanie. A jak to było dzie, nadający ton całemu życiu racji. Organy wywiadu i kontr- tychczas procesem nad piątą ko. 
możliwe, że kierownictwo „Dwój państwowemJL Ludzie ta.cy ·- wywiadu sanacyjnego mogły z lumną zarówno w jej przedwo­
ki" stało się właściwie ekspo. że wymienimy przykładowo tył. kolei bezkarnie uprawiać swą jennym, hitlerowskim, jr.k i w 
zyturą wywiadu niemieckiego? ko kilka nazwisk przytoczonych zdradziecką i zbrodniczą. robotę, powojennym, „międzymorskim · • 
Dlaczego nie rozbito w proch przez Nowińskiego - to Becl{, ponieważ najwyższe czynniki wydaniu. Proces ten rozrasta. sie 
1 nie zdemaskowano w porę teg() Miedziński, Scha.etzel, ścieżyń- sanacyjne, odpowiedzialne za. los obecnie do rozmiarów sądu nad 
judaszowego ogniska. zdrady? ski i wielu, wielu innych. państwa, były krwią z krwi i faszystowskimi winowajcami ka. 
Odpowiedź na to pytanie je3t W ten sposób za.myka się koło. kością z kości tejże samej ta.strofy wrześniowej. Nad tymi, 

przeratliwie prosta. Dlatego, że Faszystowski agent, inspirator 1 „Dwójki". którzy uzurpowawszy sobie wła._ 
- mówiąc słowami świadka No. prowokator Doboszyński graso_ Wyrosły z te.~o aa.mego faszy. dzę w Rzeczypospolitej, utyli jej 
Wińskiego - kierownicza ekloa. wał bezkarnie po Polsce, szerząc stowskiego gniazda i hołdowały dla. współpracy z najgorszymi 
„Dwójki'' była wylęgarnią kie_ hitlerowską truciznę ideową - tejże samej faszystowskiej poli_ wrogami naszego narodu i dl.i 
rowników całego życia państwo- ponie.waż ludzie powołani z ra_ tyce. Koszty tej niesamowitej osłaniania , działalnoaci tych 
wego. cji swego sta.nowiska do walki polityki zapłacił w tragicznym wrogów. • Na nieszczęście dla 

te z zarażonej faszystowską z Doboszyńskimi, byli w grun- wrześniu 1939 i w lata.eh okuna- na.rodu i na.J1stwa polskiego. 
a.nnena. ..Dwójki" WYchodzlli cie rzeczy ek81>omur3 niem.I.ee. cji - naród polski. · ...J. Xowalewak:l. 

czesnego szefa sztabu gen. Sta. 
chiewicza, jakie ma wnioaki 
z tej sprawy, oświadczył: „Pa.. 
nie generale, nie jest moją rze_ 
czą, jako przewodniczącego roz. 
prawy, form•1łować wnioski. Na 
miejscu prokuratora zamknąłbym 
natychmiast podpułkownika dy. 
plomowanego Majera., szefa wy_ 
działu wywiadowczego, podpuł. 

kownika Ganę, który przez dłuż­
szy czas był szefem wydziału wy 
wiadowczego, i majora świtkow _ 
skiego, który był szefem wywia. 
du na za.chód' '. 

Sto warzy szenie 
łajdaków 

„ W wyniku tego wszystkiego 
- kontynuuje świadek - w 
przededniu wojny, co jest rzecz'! 
zupelnie niesłychaną., usunięto 

szefa Oddziału n pułkownika 

W dniu wczorajszym obrado­
wała w Warszawie, w gmachu 
KC, pod przewodnictwem kie· 
rownika wydziału oświaty KC 
PZPR tow. J. Kowalczyka, kra 
jowa narada oiświatowa.. 

W naradzie wziął udział mi• 
nister Oświaty tow. dr Stani· 
sław Skrzeszewski, wicemrn1• 
stel' tow. dr H. Jabłoński, wice 
ministeT Klimaszewski, prez:6!1 
ZNP. tow. E. Kuroczko, prz.ed· 
stawicielka. ZHP tow. P. Le­
wińslm, przedstawiciel Zl\fi>, 
przedstawiciel TPD, oraz oświ& 
towi pracownicy partyjni ku.ra. 
torzy i przedstawiciele 'zarzą.· 
dów okręgowych ZNP z całego 
kraju. 

Narada pOświęcona była omó· 
Wieniu akcji letniej dla. dzi.eci 
(kolonie, półkolonie, wczasy), 

wakacyjµych k"llrsów nauczyciel 
skich, przygotowaniom do roz­
poczęcia nowego roku szkolnego 
oraz zorganizowaniu powiato­
wych konferencji ·nauczyciel-· 
skich. które odbędą się we 
wrześniu. 

Pełczyńskiego, szefa wydzia~I! Informacji udzielili zebra­
wywiadowczego ppłk. dyplom'). nym: tow. Jabłoński tow. Pa· 
wa.nago Majera, który jednak z wuła (akcja letnia), tow. Bar-

bag, Kuroczko i tow. Stock, 
Oddziału II nie wyszedł z zupeł_ poruszając zagadnienia zwią.za.· 
nie innych względów, o czym bę. ne z kształceniem ideolo~i cz­
dę mówił później _ miał odejść nym nauczycieli, opieki nad ko 
szef ko t · loniami oraz dalszej pracy Kti· 

n rwywiadu major Sza.11.c. mitetów Rodzicielskich i opie-
ki i szef wydziału kontrwywla_ \ kuńczych. 
du kpt. Male.' Mjr świtkowski Wywiązała. się ozywiona dy• 
został przeniesiony do mµtister. skusja, w której wypowiadało 
etwa. spraw zagranicznych. się około 30 towarzyszy. Dłuż-

świadek stwierdza następnie, 

że bezpośrednio po rozprawie 
przeciwko Sosnowskiemu pułkow 
nik-audytor Górecki powiedział 

do kilku ()fieerów II Oddziału: 
„Albo wy jesteście naprawdę sto 
warzyszeniem łajdaków, ' albo je. 
steście zgromadzeniem skończo. 

nych durniów". W rezultacie 
cała służba Il Oddziału miała 

być zreorganizowa.na. Wybuch 
wojny udaremnił tę czy11tkf II 
Oddziału. 

sze przemówienie wygłosił tow, 
Skrzeszewski podkreślając dużą. 
wagę narady dla. dnlszych po• 
stępów szkolnictwa. 

Dy~kusję podsnmowa.J 1tierow 
nik Wydziału Oświaty tow. J. 
Kowalczyk. 
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MH „CP.nerał Walter'• 
w drodze do f ndil 
GDYNTA (PAP) - W cnhl 

wczorajszym wypłyną.I z Gdd· 
ska m-s „Gen. Walter'• na szlak 
nowej, 14-tej z kolei polskiej li. 
nii regularnej.-

(Dals Y 
. g ń . N owootwarta linia łączy ,.,,. z c1ą zezna maJora · ,..-·raz pierwszy bezpośrednio porty 

Now!ńskiego zamieścimy w polskie z portami Indii i p~ 
Jutrzej.szym nume.ne -Głosu"\. stanu. 
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żywy koniaki nauki rolniczej - -- -: p us z k i n 

R--o-z:w_ó_j_n_a-uki-.-rolniczej wy „rasowo mniej :rtościowa"lm' -~•wl~~~pi~~~1!1l .~1~!~.~ W Ch'1nach 
o 

maga szybkiego zasadni- w pierwszej linii pow'..nna ści 100 q z ba., jako o czymś nicowania na kilka typów tylko budzą zainteresowanie 
czego przestaw!ania umysłów podlegać wszelkim ograniczc-

1 

zupełnie realnym. w zależności od zakresu dzla- i zrozumienie dla przeprowa-
większości naszych uczonych. niom. , O czywiścle w ustroju ka.pi- łania I specjalizacji. dza.nycb prac, ale wywołują"' 
Na tym odcinku sto:iny prze- N a pods.tawie naszych prac ta.Iistycmym zwiększenie Służąc celom produkcji mu- również nieraz u strony pra-
ważnie na pozycjach przed- ~ doświadczeń stwierdza- i produkcji p.rowad:lli do obniż- szą one w pierwszym rzędz.\<! cowników ba.rdzo Istotne i su 
wojennych, pracu!ąc w nastro my, że nauka nastawiooa na i ki cen, do barbarzyńskiego wykazywać produkcyjność gestywne propozycje. 
ju tzw. „wysokiej nauki", o- produktywność, na zdobywa- 'I niszczenia większych zaipasów, wzOl'ową, większą, niż prze- N:e jest to zresztą nic no­
pracowującej p roblemy, ale nie trwałych warlcści zawsze ale nad tymi objawami cha- ciętna sektora produkcyjnego, wego. Istn:ejące w kołcho­
nie troszczącej się o wzmoże- natrafia na za.Interesowanie i· raikterystyC'ZDym.i dla wadli- z którym powinny ściśle współ zach i sowchozach tzw. cha.ty-
nie produkcji. pracować. laboratoria dają cenne wska-

N aukowcy nru& planuią N11.uka rolnicza służy celom zówki dla stworzenia zasad 
swe prace na bardzo dłu tł~pisat ~rof. dr. Teojor Marchlewski produkcji i jest przemaczona tej współpracy. 

cą falę, stawiając zagadnienie dla. mas, ale wYma.ga aktyw- [ hodzl 0 to, że nasza nauka 
tak, że zastosowanie ich pra- nego współclziałania tych mas. rolnicza musi w 0 wiele 
cy w produkcJ·i na szerszą ska M asami w rolniczym zakła-l kil uznanie ze strony szerokich \ wego ustroju S!>Ołecznego nie wyraźniejszym i silniejszym lę, jest zawsze kwestią at ma.s pr;u:ujących. mamy powodu bliżej się tu za dzie doświadczalnym są stopniu, niż dotąd być nasta.-
ku lub kilkunastu. W tych wa R . . tak· t st wł , przede wszystkim robotnicy wi·ft·na na -łowieka i to p-e-ozum1eJą one ze po rze a.na ac. ~ ~ ·~ runkach nie może być mowy rolni, którzy ma.ją nie tylko 
o kontakcie pomiędzy zakła- by dociek~ń te~retyczr,iY0· . Ważnym jest, że rolnictwo. prawo, ale powinni mieć tak- de wszystkim na człowieka 
dem doświiadczalnym a prze- J e~akze .n~~ znaJdUJe . : może bardzo poważnie zwięk- że obowiązek żądania informa pracującego w warsztatach słu 
cietnym gospodarstwem chłop • me zn~Jdz:ie poparCla szyć swoją wydajność i przy- ojl zarówno o celach działał- żących jej celom. 
sk.im o zainteresowaniu n'.e W:środ szerokie~ rzesz pr~cow czyniaJąc się tym sa.myrn do ności zakładów, jak i o prze- Niestety, zagadnienie to nie 
tylko' gromady, ale i robotni- mczych suw:erenno - 0~J~tny rozwoju przemysłu może w prowadzanych w nich pra- wstało jeszcze opracowane we 
ków danego zakładu jego pra dla. produkcji styl doswiad- zasadniczy sposób podnieść do cach. wszystkich nas2ycb zakładach 
cami i zan1lerzeniami. Bada- czen prowadz_on:l'.ch z zupeł- brobyt mas Jl'l"a-O'Ującycb. Do Z praktyki prowadzonego doświadczalnych, a między in 
nia agro - czy zootechnika n:ym lekcewaz~mem mome~- tego potrzebne są nauce rol- przeze mnie Instytutu nyml i w PING-wie. W nowej 
stają się w tych warunkach tow produkcyJnych. Bada.me niocze.j placówki oparte o do- Zootechnicznego widzę, że swej sa:acie na.uka. musi być 
Czymś oderwanym i elitar- kolo~ r::z.y kształtu P.lewkt u świadcza.lne wa.rszta.ty rolne spra.wazdawcze poga.da.nki i ludowa, a nawet partyjna. 

pszen:cy bez zwracan~a uwa- ~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­
nym, o bardzo problem~tycz- gi na jej urodzajność i inne 
111ej praktycznej wartości. Te- gospodarcze zalety wywoła za 
go typu oblicze posia~ają .zre- wsze pewną niechęć, a moi.'I!' 
szta wszellde badan.a biolo- nawet lekceważenie. Akcja kontrolna wpłat na budowę 
gicŻne związane z tzw. for­
malną genetyką. Pozytywne, 
namacalne, bijące wprost w 
oczy korzyścią widoczną dla 
każdego p-racownika. kołchozu 
czy so·wchozu, wyniki agro­
biologii radzieckiej męsto jesz 
cze raią przedstawicieli kon­
serw~tywnych kierunków w 
naszej nauce. I to właśnie wy 
m11,ga szybkiej radykalnej re­
formy. 

C ałe dotychczasowe ujęcie 
nauk rolniczych modne i 

przeważające u nas - jest w 
istocie swej mało płodne i 
przygniata swoją bezsilnością. 
Może ono co najwyżej stano­
wić pożywkę dla odgnewanća 
~dei Malthusa i ponurych prze 
powiedni o głodzie oczekują­
cym ludzkdść w najbliższym 
czas le. · "· ' _. -~ . ~ „. :,. 

T rzeba pamiętać, że na.leży Centrar11neao ""omu PZPR cle postawi-ona na.uka. rol l,j 3 U 
ni:cza posiadać musi bardzo sll Akcja wpłat na. budowę Cen/ Ale nie we wszystkich woje-, ją.ca. na cielu poinstruowanie 
ne aspekty soeja.Jne. Poza wła Lralnego Domu Polskiej Zjed- wództwaeh, nie we wszystkich tych towarzyszy, którzy nie u· 
ściwym swym zadaniem win- nocizonej Partii Robotniczej KomHetach Powiatowych pro- mieli we właściwy s;pos6b zor­
na ona uaktyWtliĆ sizerokie trwa. Przodują. w niej woje- wadzenie jej stoi na właściwym ganizować wpłat, to poważna 
masy robotników mają,tków wództwa śląsko-dąbrowskie, pozio-mie. pomoc w uporządkowaniu zale­
państwowych ' łącząc elementy woj. lubelskie i Warszawa. Te istniejące nied<>cią.gnięcia głośCli i wszelkich zaniedbań e-
pracy fizycznej z pracą urny- Mniej sprawnie i>rzebiegają muszę. być uporzą.d.kową.ne. I widcncji wpłat. 
słową, a w każdym ra.zie pro ł wp aty w woj. warszawskim, dlatego Komitet Centra.lny PZ Oczywiście - przcprowadze-
wa.dząc do zmniejszenia prze- łódzkim i w Łodzi. Ogólna. je'l PR przystąpił do organi zowania nie kontrcli we wszystkfoh or­
J~:ie~~=/niędzy tymi rodza- nak ocena skc.ji wp!'l.t na 1;3u ogólnokrajowej akcji kontrolnej ganizacjach podstawowyeh -

U 
ważam też, że wobec kon trn 'ry Dom wypacfa d-0datn10. wpłat na. Centralny Dom PZPR. to poważna praca, i dlatego do 
taktów rolnych rad za- Według przewidywań na dzie1 W związku z tym odbyła się o· jej przeiJrowadzenia wcią.gnięty 

kładowych ze wsią będą one 1 czerwca br. wpłacione bv.~ statnio w Warszawie konferen- zostanie nie tylko aktyw etato 
mogły służyć idei upowszech- miało 70,2 proc. ogólnej zadekla. cja wojewódzkicll: pełnomocni- wy i powołani centralnie do 
nienia wiedzy rolniczej wśród rowauej sumy. Tymczasem wpła ków zbiórki na Centralny Dom współudziału aktywiści w li.ez· 
szerokich 

11138 
praouja,cego ty 'Przyniosły . do dnia 1 bm. oraz nieetatowych aktywistów bie 80. Udział • w niej weźmie 

ohłoPstwa. · ponad 1,287 milionów zł., co partyjnych z centralnych insty również szeroki aktyw na. szcze 
* "' * sta.nowi 85,1 proc. zadeklarowa tucji warszawskich, którzy na. blu wojewódzkim, powiatowym 

. . ~ . nej ·kwoty. Dochodzą. do tego terenie całego kraju wezm~ il- i gminnym. Wytyczne i orgnni Uf r~eczyw:isto •. cl .w całeJ sumy wpłaicone nadprogtramo- dział w akeji kontrolnej. zacja pracy kontrolerów w te­
. . teJ,ud wsp~im:e1 PdO'?''Y_- wo przez poszczególne instytu- Kontrola. wpłat na Centralny renie wyznaczone zostaną na 
ZeJ J?Se. ona1:1 ... oweJ ga am- cje oraz wpłaty indywiduitlne. Dom PZPR nie będzie biurokra zorganizowanych w tej spra­
~e. me ma af ds:;a p~awdy. "Ogólna snma zebranych pienię- tycznym sprawdzaniem zeszy· wie wojewódzkich powiato-

m ś rasy ~ e In me s~ ózy wynosi ponad 1.502 miliony tów kontrolnych i zgodności sta wych odprawa.eh. 
~zhym ~l~praś . ę rea . ym, a~ zlotvch. nu cegiełek z ksią.żkami. Kon- Akcja kontrolna rozpocznie 
ic moz iwo Cl ro-z:wo1owe n1e A.l · ł t c · l' 

d 
. d . · N" i:e1a wp a na entralny trola wpłat na Wspólny Dom, się w początku ipea. Do 2~ 

są zasa mczo o mienne. 1e D p" ZPR b" · t d tk" k · l" d k t ł t c 
t 

. , om prze iega sprawnie. o prze e wszys im a CJa, ma ipca. o umen v wp a na en 
ma ez mowy o wyczerpan«u t I D PZPR · b ć urodzaijności ziemi, pomljaJąc ra ny ?m ;powmny Y 
· · f kt, • · k I a.In p I M h 11 l • • • ostateczme uporzą.dkowane. 
~~jz p~es::e~;:~: b;ł~ do~ a n ars a a par a I z u Je Uporz-ądkowa.nie ewidencji 
tyebezas wzięte w uprawę. wpł~t na Cent~alny Dom, usu· 
Okazało się, że jeśli rośl'.nę rozwói handlu państw zachodnkh męcie ws~ystkrnh dotychcza.s?-

lub zwierzę będziemy trakto- NOWY JORK (PAP) - Jaki fry dotyczą eksportu wszyst- wy.eh zamedbań, sporządzenie 
wali nie w oderwan!u od dokła~nych, rzeczowych spra.· 
świata i w laboratoryjnej wiadomo, plan :Marshalla. w za kich krajów marshallowsld.ch w.ozdan z dotychczasow:ego p~ze 
próżni, ale w powilłZanlu z ca łożeniu ·swym przewidywał do USA. b~egu wpłat - . będzie. m. rn. 
łym otoczeniem, to możemy je wzrost eksportu krajów mar. Szczególnie dotkliwie odczuła pię.knym nczczemem .wielk:ego 
go naturę zmienić W pożąda- shallowskich do Stanów Zjedco Wielka. Brytania. spadek swego św;ęta. narodu. polskiego. 
ny przez sie!X.e sposób :: w po ŚWlęta. roczmcy Mamfestu 

Przebywa.ją.cy w :Moskwie 
na uroczystościach puszki. 

nowskich chiński pisarz i dzia. 
łacz społeczny Emi-S'-o, ogło_ 
sił na lamach „Prawdy" sze_ 
reg ciekawych in:l'ormaeji o 
popularyzacji twórczości Pusz 
kina w Chinach. 

Puszkin zna.ny jest ceytel· 
nikom chińskim od lat 40 z gó _ 
rą.. Pod koniec panowania. dy_ 
nastii cesarskiej, przetłuma.. 
czono „Córkę kapitana" (o. 
powieść na tle buntu Pugacze­
wa). Od czasu tzw. „r~olucji 
literackiej'' w r. 1919, która. 
zmierzała do stworzenia no­
wej sztuki i kultury, coraz 
częściej ukazywały się w ChL 
na.eh przekłady dzieł Puszki­
na. Doakonały pr7.ekład poe_ 
matu „Cyganie'' dał nieżyją­
cy już pisarz Czui-Czin.Bo, 
członek CK KPCh. W r. 1937 
- z okazji 100.lecia 6mierei 
Puszkina - wydano w Szang_ 
haju pamiątkową. księgę, po· 
święconą poecie oraz wybór 
jego utworów. 

W r. 1947 wyda.no zbiór 
utworów Puszkina, zawierają.. 
cy przekłady 40 wierszy, poo­
matu „Cyganie' ', bajek i opo­
wieści prozą. oraz - wypowie_ 
dzi rosy_jskieh klasyków, pts:i· 
rzy radl<ieckich i chińskich o 
Puszkinie. „Eugeniusza Onie_ 
gina'' tłumaczono w Chinach 
dwukrotnie. Istnieje kilka 
przekładów wszystkich bajek 
Puszkina. i niektórych poezji. 
. Idee, które ożywiają twór_ 
cześć Puszkina - pisze Emi­
Siao - nie są. obce narodowi 
chińskiemu. W ciągu 4000 do 
5000 lat historii Chin naród 
t.en wydał wielu bohaterów, 
wynalazców, pisarzy, poetów, 
którzy - ·podobnie jak Pusz· 
kin - „wysyłali swój głos w 
daleką. przyszłość". Lecz do 
dziś dnia chiti.scy feudałowi;t -::;: 
i kapitaliści nie chcą i nie PQ; ,.., ~ 
trafą ocenić ich według za. 
sług. Obecnie, gdy naród chiń_ 
ski odnosi decydują.ee zwycię_ 
stwo nad siłami reakcji, gdy 
wywalcza sobie wolność i nie· 
podległość, będzie umiał też 
ocenić i rozgławić historię 
swyrh znakomitych przodow. 
ników. 

Uroczystości, zorgauizo_ 
wa.ne w ZSRR w 150 rocznicę 
urodzin Puszkina, mogą być 
przykładem dla. wszystkich 
narodów świata, jak należy 
czcić pamięć i dzieło wielkich 
twórców narodowych. 
\ B. D. 

P rzepovviedaie te oparte są 
na nauk9w9' „ br.zn)i.ąG:YCh 

teoriach o z.mniejsza,iącej się 
produktywnoŚc! i urodzajno­
ści ziemi, która nie może spro 
stać wymaganiom stale wzra 
staiącej ludności. Takf.e po­
glądy głoszą jeszcze i dziś po­
ważne organizacje naukowo­
gospodarcze w krajach anglo­
saskich ~ pod tym aspektem 
jest też organizowana przez 
FAO tak zwana światowa kon 
ferencja w sprawie wyżywie­
nia ludzkoścf... Poszczególni pi 
sarze pozostający w służbie 
tej szkoły idą jeszcze dalej, 
propagując całkoW.tą bezna­
dziejność sytuacji, w jakiej 
mat się znalazł. Widzą oni 
jedynie możliwe ocalenie ludz 

trzebnym dla nas kierunku. ezonych, aby w ten sposób xre- eksportu do Stanów Zjednoczo PKWN. 
dukować deficyt dolarowy Eu- nyeh. W. Brytania eksportowa.- -------------~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.; 

kości w zmn'..ejszeniu ilości lu p race Miczurina i Łysenki 
dzi żyjących na świecie, a wykazały nie tylko moi­
więc apelują do starej trójki: liwość wYtwa.rzanla zupełnie 
wojny, :z.araz i głodu, które nowych odmian zbóż chlebo­
mają zapewn:ić powstałym wych czy drzew owocowych, 
przy życiu znośne warunki e- nie tylko wskwzywały na me­
gzystencji. tody przeprowadzania w mia­
A le tu powstaje pytanie, rę potrzeby zbóż ozimych w 
n-ł kto ma pozostać przy ży- jare i na odwrót,. a.Ie wykaza-

. clu? Zaczyna się znowu dy- łf możliwość nieslycbanega 
skusja nad nierównością ra- zwiększenia produkcji rolni­
sową ludzi, nad koniecznośC:ą czej. 
dyskryminacji narodów i ras DZ::S:.aj mówi się, że plon 
oraz propaganda ogran:czenia 125 q pszenicy z ha jest bar­
ilości urodzin. Insynuuje się, dzo wysoki. Ale wiemy już 
że klasa proleta~acka jakoby dziś, że niemal jutro będzie-

V.T. -~ 7aiew 180 

Daleko od Moskwy 
- Słuszna uwaga, - odburknął Rogow. 
- Bardzo słuszna, ale jakim głosem wypowiedziana! 

W ogóle po tej wizycie moja antypatia do Chmary wzro­
sła. Przyjął mn.ie bardzo gościnnie, częstował nieregla­
mentowanymi przysmakami oraz winem i nawet pro­
ponował, że zaprosi kilku „znajomych pań", jak sam się 
wyraził. Zdziwił się bardzo, że odmówiłem. Od słowa 
cio słowa, stał mi się jeszcze bardziej antypatyczny. Ol­
ga trafnie określiła, że jest to pusty człowiek, który 
drobne przyjemności życia przekłada ponad wszystko ... 
Innymi słowy, mówiąc jest to zgniłek. . . Przykro po­
myśleć, że tacy ludzie stykają się w życiu z dobrymi, 
czystymi ludźmi i brudzą ich. Wśród wielu fotografii 
zawieszonych na ścianach, ujrzałem ze zdziwieniem por­
tret. .. wiesz czyj? 

- Olgi? 
- Nie, Tani Wasylczenko. Tak się zdziwiłem, że nie 

mogłem się powstrzymać i zapytałem, skąd ma to zdję­
de. Odpowiedział mi jakoś niechętnie: „:Przecież to ser­
deczna przyjaciółka Olgi. Tutaj się uczyła i często by­
:wała u RadionQWYCh. Naturalnie adorowałem ją tro-

I 

ropy Zachodniej. Rozwój wyda.-
1 
ła. w marcu br. towary warto­

rzel1 pot~Zył się jedn2Jc w kie śei 22,8 milionów dolarów, pOd 
runku wręcz przeciwnym. Oto I czas gdy w kwietniu cyfra ta 
bowiem w wyniku p)anu Mar- spadła do 14 milionów i:Iola.rów 
shalla. eksport krajów marshal- tj. o 38 :proc. 
!owskich do Stanów Zjednoezo- Wyżej przedstawione zja.wt­
nych cią,gle aię kurczy. sko pozostaje w związku z na­

w kwietniu br. eksport ten rasta.niem kryzysu w Stana.eh 
:przedstaiwiał wartość 57,5 mi- Zjednoczonych, gdzie od.CZuwa. 
lionów dolarów, :pOdczas, gdy I się w znacznym stqpniu .chara.k 
w marcu ub. roku wynosił on terystyczne dla. kryzysu gOs!)0-
80 mi11-0nów dola.rów. Nalety darczego objawy nadmiaru pro­
zaznaezyć, że przedstawione cy dukcji. 

chę". Zaraz potem opowiedział jakiś dwuznaczny dow 
cip, tak że nie wytrzymałem i pożegnałem się. 

- Chciałbym spotkać się z tym typkiem i zobaczyć 
co to za ananas! 

- Mam wrażenie, że będziesz miał niedługo tę przy­
jemność. Mówi, że wkrótce wybiera się do Tajsinu z eks­
pedycją geologiczną i będzie w naszych okolicach. Nie 
będę miał nic przeciw temu, jeśli w głębi tajgi wytłu­
maczysz mu pięścią pewne sprawy! 

- z przyjemnością! - R'Ogow mocno zacisnął dłonie. 
Był niesłychanie silny i gdy objął Aleksego i żartem 
lekko ścisnął, ten jęknął i zaczął błagać o litość! 

W ostatnich saniach jechali Fili!monow i Liberman; 
c.baj korpulentni z trudem mieścili się w wąskim pudle 
sań. Liberman kręcił się i marzył, aby jak najprędzej 
dotrzeć do „skraju świata". Przez całą podróż podświa­
domie odczuwał niepokój. Niechęć do podróży, od któ­
rej pragnął się uchylić, zasłaniając się przyjazdem żo­
ny i córki, które wydostały się wreszcie z Leningradu, 
miała jakieś głębsze podłoże. Całą drogę, będąc w po­
bliżu Batmanowa, musiał uważać na siebie i trzymać 
si(i w ryzach. Osobisty kontakt z ludźmi nieznajomymi 
dotychczas, ogromny rozmach budowy, który dopiero te­
raz zaczął rozumioeć - wszystko to wywarło na nim 
potężne wrażenie, wywołując w · duszy ja.kiś ferment. 
Swiat wyobraźn:i powiększył się i własna jego praca 
ukazała mu się nagle z niespodziewanej strony. · 

Zmiany w ustroiu sądów powszechnych 
W związku z ogłoszonymi w 2) dostosowanie ilości okrę-

N_rze 3~ Dz: U.R.P .. z 19.49. r. gów do podziału a.dministiacyj­
~taw~m1 seJmowym1, . znuen~ar nego pa1'i~twa na. województwa. 
Jącym1 prawo o ustro.1u są.dow Na podstawie tych rozparzą.. 
powszechnyc_h . oraz proced~rę dzeń ilość istniejących okręg•Sw 
k~rną -:-- M1msterstwo Sprawrn. sądów apelacyjnych powiększy 
dliwośe1 opracowało szereg roz. się z 9 n 14 t 
porzą.dzeń, któ:·c przewidują.: a ' przy czym u wo_ 

1) ustalenie w przepisach pra rzone zostaną nowe sądy apela· 
wa dokonanej już uprzednio or_ cyjne w Białymstoku, Kielcach, 
ganizaeji sądownictwa na. Zie· Lodzi, Rzeszowie i Szczecinie. 
miach Zachodnich; · -:O:--

Batmanow na dziesiątym punkcie zorientował się dla­
czego punkt ten pozostaje w tyle. Z różnych faktów 
stwierdził, że wina leży w niezor.~anizowanej pracy ca­
łego aparatu urzędniczego: ludzie niby rozumieli sytua­
cję i swoje zadania, a jednakże wszystko ginęło w biu­
rokratyźrnie i niedbalstwie. Batmanow nie opuścił oka­
zji, żeby Udowodnić Libermanowi, że otrzymanie kilo­
grama gwoździ wymagało tutaj wielu godzin męczących 
pertraktacji z kierownikami i wędrówki przez długą 
procedurę papierowych formalności. Zarządzający po­
szczególnymi działami punktu, siedzący w sąsiadujących 
pokojach, prowadzili między sobą bezmyślną korespon­
dencję w błahych nawet sprawach. Liberman, jakby 
w lustrze zobaczył siebie i Fedosowa. 

- Kiedy narosła u was ta pleśń? - spytał Batmanow 
na zebraniu. - Byłem tu niedawno i nie widziałem cze­
goś podobnego. 

Odjechali dopiero wówczas, gdy przegrupowali ludzi 
i zaprowadzili porządek. Po tern wszystkim pracownicy 
<:arz~d.u wiedli długie i gorące dyskusje na temat, jak 
c-0w1men wyglądać urząd radziecki i jacy powinni być 
radzieccy pracownicy. Liberman nie brał udziału w roz­
mowach, ale czuł się dotknięty i rozstrojony. Gdy po­
został sam na sam z Filimonowem usiłował wypowie­
dzieć się. Wyszło jakoś, że stara się usprawiedliwić 
i obronić kierowników zaopatrzenia, chociaż nikt ich nie 
atakowaL 
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odnosi zwycięstwa • 
1 

walce o jakojć produkcji 
Hasło walki o podniesienie 

jakości naszej produkcji włó­
kienniczej stało się sztandar 
wym hasłem włókn.:!arzy łódz 
kich. Zagadnienie jakości sta 
nowi prredmiot poważnej tro 
&ki aktYWU partyjnego i związ 
kewego, czego wyrazem była 
zarówno kon!erencja miejska 
PZPR, jak i ostatn.:!e plenarne 
posiedzenie Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego 
Włókn'!arzy. 

.fl5 PROC. PRIMY 

W PZPW Nr 37 sprawa pod 
niesienia jakościowego produk 
cji jest zagadnient.em naczel­

Spośród szeregu przodow­
ników pracy wymienić trzeba 
wybitnych bojowników o ja­
kość produkcji tow. Edmun­
da Zgierskiego, pracującego 
na krosnach kortowych i wy­
rabiającego stale 100 procent 
pierwszego gatunku, tow. Pie­
trasika., produkującego na kro 
snach angielskich materiał eks 
portowy, również wyłącz.n.:e 
pierwszej jakości, tkacza Woj 
clecha Stasińskiego - wielo­
warsztatowca i cerowaczkę 
1-"ranciszę Zimłnową, odznaczo 
nych za zasługi produkcyjne 
Srebrnym::. Krzyżami Zasługi. 

nym, którym żyje zarówno za LUDZIE, KTORzy WZBO-
łoga fabryczna, jak i Rada Za GACA.JĄ FABRYKĘ 
kładowa, organizacja partyjna Tacy właśnie ludzie spra-
i dyrekcja fabryki. Jest to wiają, że jakość produkcji 
zrozum!ałe, gdyż zakłady PZPW Nr 37 stale się podno­
PZPW Nr 37 nastawione !ą si. 
na produkcję materiał.ów wy • Wielką pomocą w ~eh pracy 
sokowartośc:iowych, z których są ulepszenia i wynalazki do­
część przeznaczona jest nawet konywane przez robotn-:ków­
na eksport, jakość więc odgry racjonalizatorów. Palacz tow. 
wa tutaj pierwszorzędną rolę. Władysław .Jóźwla.k potrafił 

Sledz k . zaoszczędzić fabryce 60 tysię-
uk ąc. wy onaru~ plan.u cy złotych rocznie prtez wy­

~od CYJ~ego za ubiegłe m1e raocanie pakunków do pomp 
Slące widzuny, że w PZPW eh · · Nr 37 podn s! si tal ni 1 ze stary , zuzytych Im. Ro­
ko r 0 • ę s . e e ty botnik wykończalni tow. T. 

P odukcja, ale i Jakość wy Klepanda wynala7J nowy śro 
robów. W styczniu br. plan dek do prania który ulepsza 
Uościowy wykonany był' w jakość produk~wanego towa-

nio ~a wzajemny stosunek za I sować S.:ę Centrala Zaopatrze­
łogi fabrycz;nej i dyrekcji, któ nia Materiałowego Przemysłu 
ra potrafi wniknąć w potrzeby Włókienniczego i Dyrekcja 
i troski załogi. Branżowa. 

Troska o człowieka przebi- Inną bolączką PZPW Nr 37 
ja w pracy kierownktwa pow'...nny zająć się władze miej 
PZPW Nr 37. Czy to szeroko slde, ściśle mówiąc, Wydz!ał 
roZW:nięta akcja socjalna, w Kwaterunkowy Zarządu Miej 
ramach której urządza się czę skiego. Chodzi o to, że na te­
ste wycieczld. dla robotników, renie fabryk!, w budynku ad 
imprezy kulturalno-oświatowe m::.nistracyjnym, cały parter 
i zapewnia s'!ę opiekę nad mat zajmują osoby postronne (mię 
ką i dzieck::em, czy też akcja dzy innymi duży zakład fxy­
szkolenia zawodowego (kurs zjerskl), CQ bynajmniej nie 
dla podmistrzów) i kształce- wpływa dodatnio na bezpie­
nia analfabetów, świadczą o czeństwo zakładu pracy, a w 
zainteresowan:u, jakie okazu- dodatku jest wyraźna krzyw­
je kierownictwo fabryki dla da dla załog:, która nie posia 
potrzeb załegi. da lokalu na urządzenie przed 

ZAKŁADOM TRZEBA 
POMOC 

PZPW Nr 37 napotykają w 
swej pracy na pewne trudno­
ści niezależne ~ nich, trudno 
ści, które niejednokrotnie pa­
raliżują wys!.łki załogi i dy­
rekcji. Brak części zamien­
nych do maszyn, artykułów 
technicznych, wentylatorów 
oraz szczupłe magazyny są do 
tkliwą bolączką w produkcj:. 
Brakami tymi winna zaintere-

szkola i żłobka dla dzieci ro­
botniczych. Sprawa „toczy się" 
od roku i jak dotąd bez rezul 
tatów. 

Wyniki produkcyjne PZPW 
Nr 37, które wysuwają ten za 
kład na czołowe miejsce ,. 
przemyśle wełnianym, są chy 
ba dostatecznyro powodem, a­
żeby fabryce tej paświęeić wię 
cej uwagi i zainteresowania 
i przyczynić się do zllkw:.do­
wania istn~ejących braków. 

Ka.r. 

Czy „prządka z urodzenia" ? 

obronił Thoreza 

Rząd francuski usiłuje wuel· 
kimi środkami osłabić walkę 

mas pracujących przeciwko zdra 
dzieckiej polityce zaprzedania 
Francji. Prześladowania doty· 
kają przede ws:ystkim partię 
komunistyczną, Mjlic:niejszq i 

najbardziej wpływową partię pa.· 
lityczną. Francji, partię, która 
stoi na strał.y interesów ludu 
i suwerenno&ci kraju. 

Ares:towania komunistów pod 
byle posorem są nc porządku 
d:riennym. Ostatnio r:ą.d /ran· 
cuski pokusil si~ równieli o po­
zbawienie 11ietykalnoici posel­
skiej Maurice ThoreJa, aekre­
tarw generalnego KPF. Jako 
pretekstu nąd francuslri uśyl 
„banalnego incydemu wybor-

c:ego spr:ed dwu lat", jak to 
cynicznie przyznał deputowany_ 
skmjnej prawicy, Mutter . 

Ta przejrzysta prowokacja rsą. 
du francuskiego została przyję 
ta z oburzeniem pr:e: cały n11· 
ród. Zaprotestowali przeciwko 
11iej najwybitniejsi ludzie Fran• 
cji, organizacje robotnicze, set­
ki organi:cacji i stowar:i:yueń de 
mokratycznych. We ws:ystkich 
c:ęściach kraju odbyły się ma• 
sowe demonstracje przeciwko po 
lityce rsądu w obronie ukocha­
nego pnes lud francuski aekre­
tarza generalnego partii komu. 
ni.styc:mej. 

110 proc., procent za§ primy · 
wynosił 88 7 w b" . i ru. Brygad1er tow. Dresler u 
si cu na ' · ie~ącyro m 6 stosował do ostrzen:a postrzy 
ą • podstaWle dotych- garek tłuczone szkło zamiast 

czasowych ""~•i..ó · · . "'''u.n.. w, Przew:- dotychczas używanego prosz-
d~je Slę wykonanie planu ilo- ku karborundowego co dało 
śc:owego w 115. procentach, a fabryce około 200 ty0sięcy zło­
zarazem . osiągnięcie 95 proc. tych rocznie os2'JCZędności 
produkcji pierwszego gatunku. · 

Bezpartyjna ob. ZiOłk owska 
mistrzem oszczędności w PZPB Nr. 2 

Nacisk opinii publicznej był 
tak 1ilny, se kiedy w parla­
mencie /rancwkim doszło do 
glosowania, poslwimi deputowa• 
ni s partii r:ą.dowych :awahali 
się. Pr:iesslo 100 depulowanych 
powstrl')'111alo ~ od głosu. 190 
głosowało pr:seciwko nqdowi. 
W niosek o pozbauienie Thore­
:a nietykalnoki poselskiej i wy 
danie go wlad:com prokurator­
skim upadł. 

W kwleblłu DyrekcJa Prze- GDY FABRYKĄ RZĄDZĄ l starannie omiata maszynę, pil· 
\ nie doglądając czy nitka. nigdzie 
· się nie oderwała, czy znów ,,ba.-

mysłu Wełnianego wyrómłła ROBOTNICY .•• ran'' nic układa. się na szpulce. 
zakłady Nr 37 za wybitną po- Zb!orowy wysiłek załogi 
1>rawę Jakości produkoJL PZPW Nr 37 wspierany jest 

Jak PZPW Nr 37 osiągają przez żywe za1nteresowan1e 
takie wyniki? się sprawam: produkcyjnymi 
Składa się na to w'..ele cz:vn ze stz:ony Rady ~a~adowej i 

nJ4qw, ale decydującą rolę 'Od o:gamzacji _party3neJ,, j~ rów 
P".~a zrozumienie doniosło- meż głębok~ zrozum:eme po­
śc:!: tej sprawy wśród załogi, trzeb robotnika :r.e strony dy­
wys.iłki przodowników pracy rekcji fabryki, którą. lcieruje 
1 racjonal!zatorów oraz zgod- wysunięty na stanoWlSko n• 
na współpraca pomiędzy dy- ~elnego dy.rektora były robot 
rekcją fabryki, Radą Zakła- n.ik . tow. Konrad .Józefczyk. 
dową i organizacją partyjną Nie tylko zresztą naczelny 

· dyrektor tow. Józefczyk jest 
.JAKOSO PRODUKC.JI byłym robotnik'sn. Robotnł-
ZALEżY OD LUDZI kami byli tak.że obecny kl!e­

rownik oddziału tow. Artur 
Tak więc nie tylko jakość Walczak oraz kierownik przę 

surowca, ~ nie tylko sprawny dzalni (odd7Jl.ał 8-my) tow. 
park maszynowy, odegrały de Wiktor Brylsk::, którego od­
cydującą rolę w podwyższe- dział wysunął się ostatnio na 
niu jakości produkcji w PZPW przodujące miejsce w całycr. 
Nr 37. Główną rolę ode«Tał tu zakładach. Fakt, że odpowie­
wysf.łek rąk i mł)qów ludz- dzialne stanowiska zajmują tu 
kich. ta1 robotnicy, wpływa dodat-

Równo obraca.ją. się wrzeciona. 
maezyny przędza.J.niczej. Gładko 
ulds.ds. się ni~ na. szpula.eh. 
Przą.dka. J a.nins. Ziółkowska 
jak skrupulatna. gospodyni 

.Dobrq przqhlad 
Koło pocztowców T ówarzystwa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej pracuje owocnie 
Jak pra.cuje koło pocztowców - to tylkc jedna. strona. meda-1towcy, członkowie TPPR na spe 

Towarzystwa. Przyjaźni Polsko· lu, druga zaś, ważniejsza. - to cjalnie dla. nich przeznaczony~h 
Radzieckiej ł Pocztowcy to lu. już nie cyfry, ale efekt tego, co i c<> drugi dzień odbywa.ję.cyc'l 
dzie ruchliwi. Wędrują. w am- ds.je energia. i zapał ludzi. ' się kursach. Niemniej pilnie stn­
bula.nss.ch po całym kraju. Bta- Najpierw w 1947 roku w Ko· diują. książki i prasę a. dowodem 
le. ioh spotkasz w podróżach. le Pocztowców była ich tylko ich w tym względzie „za.chla.n· 
Trudno więc na ogół zast&6 ich ga.rstks. _ 50 osób. D:risiaj w ucś~'' jest fakt wydzielenia 
Wl!ZYl!tkich, zorganizowanych w sumej Z..odzi liczy organizacja specJs.lnego referenta, któremu 
Łodzi, n& rebr&niach. ponad tysiąc osób, & drugie tyle sprawy te porucwno. 

Ale na. zebraniach koła. Towa· je&t w województwie. A plany na najbliższt przy· 
r.r:ystws. Przyjdni Polsko • Ra· _ N a.szym celem _ stwierdzs. 8złość ł. 
dziecltlej . frekwene:j& jest stu.. kategorycznie przewodniczący Przede wszystkim dwa nowe 
procentowa. Koła tow. Medea - eelem któ Koła. Pocztowe TPPR a poz& 

- MU11im.y na.drobi6 te długie ' ' - t d · ~ · tl" ry zrealizujemy niedługo, jest ym wpro~a zerue w „wie 1cy 
lata., kiedy nic nie wiedzieliśmy żeby nie 90 procent wszystkich pok.a.zów film.o. wyc_h, krótkome_ 
o naszych sąsiadach, musimy ó k d k h pocztowców, ale wszyscy byli traz we rn z1ec ·ie . 
dowiedzieć się, jak żyją., prs.cu· 
ją i ja.k dochodzą. do swych suk członkami TPPE. . Nie będzie z pewnością. żadną 
ces6w _ objaśnia.ją. pocztowcy Na. czym polega. aktywność ujmą dis. żywotnej pracy TPPR, 
i;wój ma.sowy ud.ziM w zebra.- K.oła f jeżeli na. zakończenie jeszcze 
niacb.. Nie ma ta.kiego ~dnego uw11... zajrzymy d~ ich 1:t8ią.g _kaso-

- Naszym najpilniejszym za. gi wydarzenia. w Związku Ra.. wych. _I co się oka.zuJeł_ Nie ml!. 

daniem jest ns.wiąza.nie ści-słego dzieckim, które nie znajdowało zalegs.Jących z opłat&mL Wszy· 
kontaktu z naszymi kolegami by natychmiastowego odbicia. w st~o . uregulowa.ne. • Prócz tego 
pocztowcami radzieckimi. Chce. Kole Pocztowców. Wysłuchują. widzimy zs.księg011Vane . sumy, 
my od nich wi.ele się na.uczyć i więc jego c?lonkowie prelekcji które ~brano, by wspólnie wy· 
ich doświadczeni& przenieść' do na temat polityki zagraniczne.r bi:~ć się do .teatrów na warto. 
nas - dodają.. Związku Radzieckiego, jego 0 . ściowe sztuki. 

.,. • • sią.gnięć kulturalnych i gosp<>- * • * 
w skrupulatnie prowa.dronej darczych, interesują. 11ię wszech.. Na. Zjetdzie Grodzkim deleg&.. 

"hią.żce sprawozdawczej czyta.- stronnie dorobkiem narodu ra.. t.ów TPPR Koło Pocztowców 
zny: Za.rząd TPPR postara. ię dzieckiego. spośród 500 kół zostało chlubme 
Lie tylko o zwiększenie iloś9i Ażeby zaś to wszyetko lepiej wyróżnione. 

- Ej tam, Ziółkowska. - wo· 
łają, koleżanki z są,siedniej ma_ 
szyny. Ty się pewno już 
prządką. urodziłaś. No, zdradi 
swoją, tajemnicę, jak te 100 pro_ 
cent „primy" wyciągasz, a. prze. 
cież i ilość masz niezgorszą.. 

- No, powiedz-że nam, ty 
n.a.sz „mistrzn o~zczędności'' -­
doda.je druga - bo i nas to cie· 
kawi. 

Ob Ziółkowska, nie odrywają~ 
wzroku od ma.szyny, odpowiada.: 

- Taką się prządką jak i wy 
urodziłam, a. że we współzs.wod_ 
nictwie wygrywam - to zasłu· 
gs. mych oczu i rąk No i te~o, 
że w człowieku jest takie zrozu. 
mienie dla. sprawy - dla. robo· 
ty w dzisiejszej Polsce 

- Nie 11ta.ra jestem, ale wiem, 
jak to się przed wrześniem prs.. 
cowało, a i za. Niemca. też robie 
mu~iałs.m. Wtedy, oczywi8cie, 
miRtrzem oszczędności nie by­
łam. 

- Byle .gorzej, byle wolniej 
- powtarzałam sobie stale, A 
robiłam tylko tyle, .żeby z pra­
cy nie wyrzucili. Dzisiaj jest 
inaczej - nie ma. ani fabrykan· 
tów ani okupantów. Na. kogo 
pracuję f - na. siebie, na moje 
dzieci - moje i innych. Dla. sa._ 
mych siebie robimy. I jak o tym 
pomyślę, to mi od razu i chęo!. 
i 11il:y przybywa. i pilnie nważam, 
żeby żadne zgn1bieni11. czy po_ 
jedynki nie szły. 

- A ambicja. spokoju też nie 
da.je. Nie chcę pracować gorzej 

od innych, nie chcę by~ gorszą 
Polką.. 

- Ot - to cała. moja. ta.jem· 
nica. Nie prz~ę. - tylko Pol­
kę. jeatem z urodzenia.. 

Za.milkła Ziółkowska - oder· 
wała. wzrok od maszyny i spoj. 
rzels. na. otaczają.ce ją. ko bi ety. 
Z powagą i svA1.cunkiem patrza_ 
ły na. ko-leżankę. 

Trwało to chwilę, a. pótniej 
z uAmiechem dodał&: 

- No, ładnie was uczę pracy, 
ja mówię, wasze maszyny są bez 
kontroli. Wracajcie do wrze. 
ciennic, bo s as.mego gadania 
nie urodzi się - żaden „mistrz 
oszczędnojci''. M. S. 

lncydena &en jest charaktery­
stycmy dla obeqiej sytuacji po­
litycznej we Francji. ,,Marshal· 
lowski" rząd, Wykonując polece­
nia amerykań.lkich rozkazodaw­
ców i nm1adując ich wzory, pra 
gnie po:byt &U} opozycji komu. 
nistycmej w drodze „administra­
cyjnel'. Zdaje on &obie spr1> 
w~. se be: tego ,,sabiegu" parti4 
komunutycmc snQt.v wyjdz~ 
miycięsko s przysslych wybo­
rów. A.le haniebna próba po­
:bawienia ludu /rancwkiego je­
go pr:edstawicieli w parlamen­
cie nie powiodła aię. Lud fr~ 
cuski pr:ejrzał intrygę pp • 

· Queuille'a i Moch'a i obronił 
Thore:a. 

Lud /rancwki swycięiył. 

Koresvondenci jabr))czni piszą 

łłasza śwtetlicą tętni· życiem 
. Salka dość obszerna, schlud·Js.ni stuku kul biila.rdowych, ani 
na, widna. i przytulna. Z le· d~więków płynę.cych z adapte· 
wej strony od wejścia. bliJs.rd, ru, ani ch-arakterystycznego etu 
z prawej strony stół ping·pon- ku piłeezki ping-pongowej. To 
gowy st-0lik sza.chowy, a. obok uczestnicy turnieju 11zachowego 
niego' stolik do gry w warcaby. tronują się przed oczekującymi 
Po przeciwległej stronie znaj- ich rozgrywka.mi. Dl& nich zwy 
duje si~ nasza. duma. - bibliO· kły, drewniany konik szachowy 
teka świetlicowa: oszklona, &- -vart jest w tej chwili etokroó 
stetyCZna sza.fa., a w niej rzfdy więcej nH: „ko:6. z rzęd~". 
oprawionych (w ramach zobo- Przy są.siednim stole sied~ 
wiązafl przedkongresowych) robotnica., czytając z zaintere· 
ns.jprzeró±ni.ejszyeh: księ.żek. sowanqem ksitźk~. podpe.rła. gło 
Nęcą. one wzr<>k, obiecując tre· wę rękami i tylk~ od czasu do 
~iq. swoj~ rozstrzyg'ną.ć niejed cza.su "Poglą.da. z wyrzn!«n na 
no trudne zaga.dnienie, dać siedzą.cych opodal młodzieńców, 
wsk:\zówki w nauce i dokształ zbyt głośno dy&kutują.cyeh o ay 
canfa zawodowym i uzupełnić tuacji w Chinach. 
zapas wiedzy marksistowskiej. Do 'wietli'icy wchodzi więlt· 

. . · . sza. grupa. ludzi. W kę.ei.ku, przy 
Przy stoliku d"':ó~ka. &~chi- stole zajmuję. miejsca i za chwi 

s~ów. Nie. obch~d~1 ich. nll c, co lę słyehać przyciszony głos je· 
11bę w<>kół n1ch dzieJ&. Nie słyszą. dnego z n~ch: 

- Otw'ieram miesięczne po· 
siedzenie Komitetu świetlicowe 
go Browa.ru „l..ódzki Zdrój". 

Sprs.wozdnnie kierowfilków 
zespołów za. ostatni miesiąc. 

A więc - ze11p6! sza.chowy 
zorganizował rozgrywkli szacho­
we i warcabowe w kilku in­
nych fabrykach i osiemnaście 
w;eezorów 'wietllicowyeh dla 
rnpnwy. 

Zespół ping·pongowy odbył 2 
1"!1Pcze i dziesięć treningów, ze· 
spół bilardowy zorganizował je 
den mecz i dwadzieścia. wiecro 

, rów zegp6ol drama.tyczny, skła.· 
, dają.cy 1ię z piętnastu osób, zor 

v.r nizowal sz8!1ndcie wieczorów 
' pracował samodzie1nie „WY8J!t 

I Pokoju" i wystawił ją. na a.ka· 
tl emii pierwszomajowej. 

Na.sza łwietllca tętni tyciem. członków, a.le przede ws:r.ystkim sobie przyswoić, poznać grun· Chcemy, a.by i na. następnym 
o uaktywnienie koła. Rosną.ca \ towniej i zrozumie6 dokła.dntej Zjetdzie Koło nasze było pierw· 
liczba. członków Towa.rzystw:i - nieodzowny jest język rosyj~ sze - oświs.dcx.a.;io. 1>0cztowcy. 
Pru:iUni Polsko _ Rs.dzia"ld,jlj ski. Ucz& sie wiee l)ilnie 'L)OCZ· J. S. 

Czterej mmistrowie spraw z:i.gr'l nicznycb (od lewej) Bev1n, 
Wyszyński, Acheson i Schuman, rozmawiają na przyjęciu v;y. 

d.a.nym przez rzad francusld 

P8Zczymld 
ko.respondent fabryczn1 

• ,,L6dzkieiro Zd.ro:iu„ 



l&ącil~ 
dobre i · 
qospodqni 

Zającżki - misie - lalki z odpa. ków 
Jak .,Wólczanka" prz-ystąpaa du wyrobu zabawek 

Mdzkle Zakłady Przemysłu 
Od.":fe-żowego przy ulicy Wól­
c:;ańskiej 50 (dawna Fabryka 
Konfekcyjrta Nr 2) rozpoczęły 
produkcJę „.zabawek. Tak, na] 
prawdziwszych zabawek dZ:e­
cjnnych: lalek, słoni, małpek 
1 innych „cudów", wywołują­
cych później uśmiech radości 
i zachwytu na dzńec:ęcych twa 
rzyczkach. 

Trzeba jednak opowiedzieć 
wszystko od pocr,ątku . Pew­
nego dnia .. wpadliśmy" do 
Łódzkich Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego dla załatwie­
n!a jakiejś sprawy d· byliśmy 
właśnie w gab;necie dyre­
ktora, kiedy weszła jedna z ro 
botnic, meldując: - Towarzy 
szu dyrektorze, nasze zabawki 
są już gotowe. Udały nam się. 

- Jakie zabawki? - za!.nte 
resowaliśmy się. 

- A widzicie, towarzyszko, 
J'l'lY tu robimy zabawki dZ:e­
dnne z odpadków, jakie pozo 
stają nam w krojowni. Jeśli 
Was to interesuje, możecie o­
bejrzeć. 

Poszliśmy w~ęc z tow. Deny 
sową, - kierowniczką nowo­
Utworzoneg.o działu produkcji, 
oraz przewodniczącą przyfa­
brycznego Koła Ligi Kobiet, 
- do sali, gdz:e Wjrabiane są 
owe zabawki. 

teriału w paski, 1 cała masa I padki, z• których rob:nty za­
:nnych zwierzaków. bawki, właściwie do niczego 

Wszystk!le te przedmioty wy się nie nadają. • 
konuje się z niewielkolch Sądzimy, że zabawki tow. 
skrawków materiału, pozcsta- Denysowej zdobędą sobie po­
jących jako odpadki z krojo- wodzen:e i szczerze jej tego 
wni. , życzymy. 

Najmrulejszy strzępek znaj- Sylwina Wąsa.kówna 
duje tu zastosowan:e. Zabaw­
ki są oryginalne, pomysłowe, 
ładnie wykończone. 

- Kto pierwszy wpadł na 
pomysł takiego wykorzysta­
nia odpadków? - pytamy 
tow. Denysową. 

- Widzicie, towarzyszko, u­
kończyłam już 3 lata temu 
kurs tabawkarski L:gt Kobiet. 
Kiedy się o ·tym dowiedziała 
nasza Dyrekcja, zaproponowa­
no mi utworzenie tego działu 
u nas w fabryce. 

- A kto rysuje projekty za 
ba wek? 

- To wszystko wykonuje 
tow. DenysoWa - wttąca się 
do rozmowy jedna z robatndc, 
lttóra przyn:osła właśnie do 
obejrzenia wykończonego 
przed chW:llą zajączka. Dziś przedstawiamy naszym 

- Czy dobrze zrobiony, to- czytelniczkom wzory ubiorów 
warzyszko? plażov..-ych, sukienki letniej, 

Kierowniczka obrzuca za- pajacyka dziecięcego oraz swe 
bawkę spojrzeniem fachowca terka. 
i stwierdza: - Oczy źle 1osa- Na wczasy : na słońce nie­
dzone. Trzeba spruć, przecież zbędne jest posiadanie stroju 
zając ma oczy zupełnie ma- plażowego. Sporządzić go mo-

W dużej sali nad stołami piil czej P.ołożone. żerny z barwnegc kretonu szy 
nie pr~cują robotnice. Niektó- - Tak bardzo chciałabym, ją.:: z tej same} tkaniny.szorty, 
re z n:ch szyją, inne wykań- żeby moje zabawki miały po- opalacz, spódnicę zapinaną na 
czają, inne znów segregują go wodzenie w sprzedaży. Zyska- guzik!, a nawet bluzkę. Na za 
towe już zabawkń. Na sto- łaby przecież na tym fabry- łączonym rysunku przedsta-J 
łach piętrzą się lalki, misie ka. I mój skromny wysiłek I wiamy jedną z takich kilku­
plus:rowe, zebry, pomysłowo złączyłby się z ogólnym pla- częśc:ow:ych Jc.a:inbinacji plażo 
.WYkor..ane ze slr.rawk&w ma- nem oszczedzania. l.!dJ'd: te od- WYci:L , .. 

Czesława el~kcwska 
- będzie lekarzem 

Mimo, iż jestffn1y w pełni 
lata, nadal n:eoctzowną czę.fć 
gard.noby stanowi wełniany 
sweterek. Ładny fason bTu­
zeczk:l wełnfane .J wldz!my na 
załączonym rysunku. Taką 

bluzkę "'Ykonamy śclegiern 
ryit>wym. Na jej sporządzenie> 
potrzeba 35 dl;.:e wełn:r. 
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.1 L O S PABIANIU 

Kronika Pabianic D roq i 
'Otoczone 

pow. lódzkin1 
są opieką Państ~a 

Drogi w powiecie łódzkim jest na kostkę na cemencie. Na 1 sierpnia zakończone I 'u ;.n·7.ede wc~,,rLJ:i'n o 00-1 Rok 1950 ·---~„:1iesie ,wie­
prowadzone do dużego prze Koszt przebudowy wyniesie zostaną prace przy odnawia łączenie siedzib gminnych z ~e dalszych plan?w buc.DV.:V 
mysłowego miasta jakim 12 milionów zł. a zakończe- niu 4 ~m jezc:I;ii_ tłuczn~o~ej siecią ~róg o nawierzchni 1 yrze~u~owy drog w pe(~~) 
jest Łódź, są narażone na nie prac przewidywane jest na odcinku Łodz - W1sk1t- twarde]. cie łódzkim. J 
ciągłe uszkodzenia, spowo- na 22 lipca b. r. no - Wola Rakowa. Po od- I tak z Brużycy w gm. • 5 11 -

dawane przejazdem licznych Na szosie Łódź - Toma- nowieniu tego odcinka roz- Brużyca Wielka przeprawa- Z życia partii 
samochodów i wozów. Do- szów na odcinku długości 3 poczną się prace na drodze dzona zostanie droga długo-
bre drogi gwarantują do- km koło Kurowic w powie- Pabianice - Rzgów - Ku- ści 1,5 km do Aleksandrowa. UWAGA DZIELNICA STA-
bry dowóz i transport i dla- cie brzezińskim zostanie po- rowice na długości 4 km. Duże znaczenie będzie mia ROl\flEJSKA! 

KOMU WINSZUJEMY 

Sobota, dnia 25 czerwca 
1949 r. 

Dziś: Lucji 

tego muszą być otaczane szer~ony i odnowif)ny dy- _ Poza tym będą dokonane ło wykończenie budowy dro W dniu dzisiejszym t. j. 
specjalną opieką Państwa. war.uk smołowy. Ko.szt. po- mne drob~e naprawy na dro gi od gminy Puczniew do dnia 25 bm. o godz. 18-ej 
.Plan inwestycyjny na rok w~~sz~ch prac wyn1es1e 13 gach pow:atowych na o?61- Małynia, co znacznie uspraw przy ul. Sobieskiego 2 odbę 
bieżący przewiduje dalszą mihonow zł. ną długośc 3 km. Ogolne ni dowóz mleka z mleczarni dzie się zebranie organiza-
stałą poprawę stanu dróg Do.1-go paździ~rnika b. r. kredyty wynos~ą 13 i;nil. zł. położonych w dolinie rzeki cji podstawowej PZPR Dziel 

WA!NIEJSZE TELEFONY 
Strat Pota.ma - O 
Xomisa.riat M. O. - 63 
Zarzlłd MieJskt - 66 

w powiecie łódzkim. zakonczona będzie oCl.nowa Naprawy drog gmmny~h Ner. nicy Stare Miasto. 
Z ważniejszych prac w te1· jezdni tłuczniowe1· Łódź - przeprowadzane są głównie Na zebraniu odbędzie się 

. W tym roku zostanie za-
dziedzinie :należy wymienić Szadek do Lutomierska. robotami szarwarkowym!. kończona budowa drogi od wymiana legitymacji. 
przebudowę odcinka drogi Tyle, jeśli chodzi o drogi Fundusze na prace fachowe gminy Wiskitno przez Ste- -0-

P. O. K.. - 112 
Pogotowie t'b. Społecznej - 10 
Dworzec Kolejowy - 91 
~elegraf - 213 

Z~ierz - Ozorków pod Luć- państwowe. Gorzej jest z przy naprawach, dostarcza fanów do Giemzówka. Do za ZIOł ORMO-CWCÓW 
m1erzem. Do wykończenia drogami powiatowym.i ze Wydział Powiatowy. Na dro 

kończenia zostało jeszcze 
pozostało jeszcze około 1,5 względu na skromne fun- dze Kazimierz - Puczniew ok. 

700 
mtr. drogi. 

PZPR - • 
PZPB - 2S 

Zamad Mi?jskl ZMP - tel. 
Nr 143 

Komenda „Służby Polsce" 
tel. oc 6. 

--0-

B. l N A 

Kino „Robotnik" wyświe­
tla film pt. „Szewc Mate­
usz" prod. czeskiej. Dla mło 
dzieży dozwolony. 

Kino „Polonia" wyswie­
tla film prod. radzieckiej 
„Czwarty Peryskop". Dla 
młodzieży dozwolony. 

-o--

Redakcja „Głosu Pabia­
nic": - Armii Czerwonej 19, 
tr.l. 287. 

Godziny przyjęć interesan 
tów: 11-13 i 16-18. 

km tego odcinka, przy czym rdusze, ale i na tym odcinku przeprowadzona będzie od no 
zwykły bruk zamieniany wiele się robi. wa jezdni na odcinku db- Na drodze od gminy 

Wystawa prac plastycznych 
uczniów I-ej jedenastolatki 

gości ok. 6 km. Rzgów przez Gniew, Praw-
Państwowy plan inwesty- da w tym roku będzie wy­

cyjny przewiduje ponadb konany dalszy odcinek dłu­
budowę nowych dróg gmin isości 1 km 300 mtr. 
nych ,;v powiecie łód-'-':-i1 Ponadto przewiduje się je 
Przewidziana jest na ten cel szcze budO".-.rę ok. 2·5 km 

Na zakończenie roku szkol Wysta\'(a opracowana zo- suma 4 milionów zł. Chod?:i dró~ ?:wirowanych. 
nego I-sza Państwowa Szko stała prze-.: najzdolniejszego ----
ła 11-letnia im. Jędrzeja w t_Ym kierunku. ucznia Czątelnicu Di§zą 
Śniadeckiego w Pabianicach I-szeJ Jedenastolatki, tego- _ 

urządza wystawę prac pla- rocznego maturzystę, Stani- Trzeba pow; Pkszyc' lokal sklepu PCH 
stycznych uczniów szkoły sława Mili.szewskiego. ~ 
w salach własnych przy uL Otwarcie wystawy nastą-
Armii Czerwonej Nr 65. pi w nadchodzącą niedzielę, 

Wystawa ta ujęta będzie dnia 26 czerwca. Społe­
w ten sposób, że zgromadza czeństwo Pabianic będzie 
ne prace z zakresu rysunku, miało doskonałą okazję za­
malarstwa, papieroplasty~d poznania się naocznie z o­
i innych rodzajów sztuki siągnięciami uczniów Jede­
plastycznej poświęcone hę- nastolatki. 
tlą poszczególnym przedmio Wst~p na wystawę bez-
tom wykładanym w szkole. płatny. (jot) 

Na rogu ul. Buźniczej i 
Tuszyńskiej mieści się w nie 
wielkim lokalu sklep PCH. 
W sklepie tym wszelkie wol 
ne miejsca zajęte są przez 
towary. Mimo to często 
jednak brakuje niektórych 
artykułów spożywczych yv 

sklepie, ponieważ kierownik 

nie może sprowadzić dosta 
tecznej ilości produktów ze 
względu na brak miejsca. 
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W tym samym domu w 
sąsiednim mieszkaniu skła 
dającym się z dwóch pokoi 
z kuchnią mieszkali pań­
stwo Kwiatkowscy. Miesz­
kali, bo obecnie zajmują nie 
2-pokojowy, a 3-pokojowy 
lokal. Stało się to w ten 
sposób, że magazyn, który 
niegdyś połączony był ze 

powiatu laskiego 
W dniu 26 bm. 'w miejsca 

wości Rusiec odbędzie się 
zlot ORMO-wców z powia­
tu łaskiego. Program zlotu 
wypełnią igrzyska sporto­
we, ćwiczenia i występy ar 
tystyczne poszczególnych ze 
sp ołów świetlicowych 
ORMO. 

KOMUNIKAT 
Dyredkcja Semestralnych 

Kursów Gimnazjum i Lice­
um dla dorosłych w Pabia­
nicach, zawiadamia, że za­
pisy na rok szkolny 1949-50 
na semestry I, II, !Il i IV 
Gimnazjum Ogólnokształcą 
cego, przyjmuje się w 
dniach 4 - 8 lipca (włącz­
nie) w godz. od 17 - 19-ej 
w kancelarii szkolnej przy 
ul. Pułaskiego 32 II p. 

Przyjmuje si,ę dorosłyd~ 
i młodzież pracującą, w w .· 
ku od 18 lat. ·"'.~' Pabianiczanom potrzebna jest sala teatralna 

sklepem drzwiami przyłą- Zap1•5y· do szr /' "· 
czony został do mieszkania. ~ i,_ J 

. Pabianice s~ mi.astem ci;r I ło by tu ró"".'nież wybudować I liłyby. odd~ć ~alę do użytku. mo nam jest rówmez, że Brak zaś magazynu uniemo 
piącym chronicznie na głod scenę. Pabianice otrzymały Pomewaz Jest to sprawa poszczególne zespoły świe- żliwia placówce PCH spro­
wszelkiego rodzaju rozry- by wtedy pic: 'my Dom Kul-/ dość pilna uważamy, że o- tlicowe, zespół artystyczny wadzenie większej ilości to 
wek kulturalnych. Oprócz tury, skupiający życie kul- bok przeznaczenia i uzyska- (nieistniejącego!) Domu Kul warów, a tym samym wy­
dwu czynnych kin i spora- turalne miasta, gdzie można nia w przyszłym roku po- tury, orkiestra Związku Mu starczające zaopatrzenie lud 
dycznych koncertów, czy też by urządzać stale koncerty trzebnych sum należałoby zykPóBw hi' o:kief.~r~ d ~~a naści w produkty. Dodać 
występów objazdowych ze- i przedstawienia teatralne. szukać również innych dróg PZ _ • c ory ~ so ~sci a i Y jeszcze należy, że w 4-iz­
społów teatralnych (nota Sprawa sali byłaby rozwią- do jej rozwiązania. Fun- z wi~l~ą. chęcią k!lka prz~d bowym lokalu mieszkają tyl 
bene najczęściej na stosun- zana. Ponieważ Zarząd Miej dusz można by częściowo u- stawien 1 ~oncertow, z kto- ko 3 osoby. Dyrekcja PCH 
kowo niskim poziomie arty- ski nie był pewien czy salę zyskać także odwołując się rych dochod . poszedłby na powinna przed objęciem lo­
stycznym), mieszkańcy na- tę otrzyma w bieżącym ro- do ofiarności społeczeństw~ ten szlachetny cel. , kalu zainteresować się jego 
szego miasta nie mają moż- ku nie preliminował na ten poprzez zbiórki uliczne i _P0I?~gły~y. napewno r?w stanem czy będzie on mógł 
naści korzystania z żadnych cel żadnych funduszów i nie rozprzedaż cegiełek. Społe- rowni~z n:ie1scowe oddzi~- w sposób należyty spełniać 
innych imprez artystycz- starał się o uzyskanie od- czeństwo pabianickie, tak ~y Zw1~zk_?W Zav.:odowyc_ , swoje zadanie. 
nych i kulturalnych. Dla powiednich kredytów na k zawsze hojne i szczodre nie instytuc1e i fabryki. Nalezy . . 
tych wszystkich którzy prag nieczny reIQont. z tego po- poskąpiło by i tym razem o- tylko wszcząć akcję w tym . Uwazamy, ze a~y w skle­
ną zobaczyć dobrą sztukę wadu nie prowadzi się tutaj fiar. Można by urządzić tak kierunku i powołać Komi- pie były wszystkie a~tyku­
teatralną czy posłuchać kon żadnych prac, które pozwo- że loterię fantową. Wiado tet składający się z przed- ły, a. w. ten spo~ób mogł on 
certu lub obejrzeć wystawę siiębiorczych i energicznych n~lez:f~ie obsłuz;yć_ h~d~ość 
pozostaje tylko wyjazd do 1:r I PCK Ch • •" ludzi, a wierzymy, że spra- dz~elmcy Staromie1skie1 na 
Łodzi. Niestety, mimo to, :to.O 0 W „ emtCZDeJ wa ruszy wreszcie z miejs- lezy z P?wrote!D uzyska~ 
· Ł'dź 1 t k bl' ca 1· Pabianice otrzyma]'ą w bezprawme za1ęty lokal i iż o eży s osun owo i Koło Polskiego Czerwo- ne nie zatrudno. Wyszko- ć 

W dniu 30 czerwca re·· ,o­
czynają się dcdatko\Y v za­
pisy dzieci do publicznych 
szkół powszechnych. Zapi­
som podlegają wszystkie 
dzieci, które dotychczas nie 
zostały zapisane do szkół, 
urodzone w latach 1942 -
1935. Dzieci ułomne, ka­
leki i niedorozwinięte rów 
nież winny być zgłoszone. 

Zapisu należy dokonać w 
najbliższej szkole, w której 
rejonie dziecko zamieszkuje, 
w godz. od 9 - 13-ej, przed 
kładając metrykę urodzenia 
dziecka. 

Wędrówka 
po województwie 

sko Pabianic, nie wszyscy nego Krzyża powstało na leni ratownicy gotowi są najbli:ż.szej przyszłości po- przeznaczy go na magazyn 
b . l" t k trzebną salę. sklepowy 

mogą so ie pozwo ic na a- terenie Fabryki Chemicznej udzielić pomocy w ażdym (jot) (jas) Przetwórnia warzywniczo-
kie wyjazdy, gdyż w grę w maju 1948 roku. nagłym wypadku przy pra owocowa PZGS-u w Radom 

RADOMSICO 

wchodzi tu czas potrzebnJ," Początkowo ,,Koło" liczy- cy. 
· zeł · · M b• • sku czyni ostatnie przygoto-na przyJa i związane z ło 215 członków, ilość ta Koło Fabryki Chemicznej uzycy pa 13DICCY 

d k k t wania do tegorocznej kam-tym odat owe osz Y po- wzrosła obecnie do 240 człon skierowało dzieci pracowni 
dróży. Poszczególne zakła- ków. Ogólnie znane zada- ków zakładu do stacji Opie przed m1'krofonem Polsk'eno Rad1·a panii. 
dy pracy chcąc udostępnić nia PCK są na terenie Fa- ki nad Matką i Dzieckiem 9 5 Przewidywana wartość 
pracownikom teatr urządza bryki. Chem~cznej systema- p~zy Oddzi~le PC~ ~ Fabia W nadchodzącą niedzielę, w ramach nagrywania au wsz~s~kich przetworzonych 
ją zbiorowe wycieczki po ce ty<::zn1~ reah.zowane, przez mcac~, gdzie zna1d~Ją sta- dnia 26 czerwca przed mi- dycji bierze również udział w b1eząc;ym ro~u, produk­
nach ulgowych, które cieszą o:gamzowan~e kursow sa- ~ą opiekę lekarską i s~ do- krofonem rozgłośni łódz- trio żeńskie „One same" pod tó~ m~ się wyrazac sumą 19 
się wielką frekwencją. Du- mtarnyc~ _a. • pog~da;nek, zywume. Z .b~zpłatne1 po- kiej Polskiego Radia nagra- kierownidwem Tadeusza Do m1honow zł. 
że zasługi ma na tym odcin pr~e; dozywi~me dzieci ro- mocy lekars~ieJ mog~ ~o~zy ny zostanie na taśmie dźwię brzyńskiego oraz soliści Eu P~zetwórnia ~a amb~tne 
ku również Referat Kultury dz1cow pracuJących. stać wszystkie matki cięzar kowej występ znanej do- geniusz Banaszczyk i Euge- zamiary w wysokim przeń:ro 
i Sztuki przy Starostwie z r.ar:iienia „Ko~a" 12 ,pra ne - człon:kinie „~oła". brze wszystkim pabianicza- niusz Szynkarski, których czeniu ~~gorocznego planu 
Powiatowym, prowadzony cownikow fabryki ukonczy Czł?nkowie „~oła. PCK nom orkiestry miejscowego mieliśmy możność słyszeć produkCJl. 
przez tow. Roguza. Wszyst- ło kurs sanitarny PCK. Pra- pracuJą aktywrue me tylko oddziału Związku Zawado- już kilkakrotnie podczas 
kie te wysiłki rozwiązują cownicy ci pozyskali najnow ~a terenie_f~bryki, lecz t.ak- wego Muzyków R.P., którą koncertów na tutejszym te Ogłoszenia drobne 
sprawę umas!łwienia kultu- sze wiadomości z zakresu ze w . Mie1ski;n O?dzial~ dyryguje Henryk Debich. renie. (jot) 
ry i uprzystępnienia _jej -y; ratownictwa, co j€5t szcze- PCK, biorąc między mnym1 
jaknajszerszym zakresie m1e gólnńe ważne na terenie za- udział w uroczystościach CENN1li OGl...OSZEN 
szkańcom Pabianic tylko po kładu chemkznego, gdzie o państwowych i organizacyj- " dzienniku „GŁOS PABIANIC" 
łowicmie. Powa~ą yr~e- wypadek ze względu na za- nych. za jednostkę obliczeniową. dla ogłoszeń wymia.ro-
szkodą w urządzaniu Jakich chodzące procesy chemicz- F. S. ~eh przyjęto 1 mm przez szerokoś6 1 łamu (szpalty). 
kol wiek imprez stanowi brak W tekście I za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 
0 ?powiedniej sali w Pabia- Siadem naszych artylculów OgłOS7.enfił drobne lf.-u Bi• za słowo. 
nicach. -J ... 

Z~r~ąd ~~ejski otr~ał Szkółka drzew na placu przy ul. Zymierskiego :ielk~ś~~gi~ Za t~tem Ne~logł 
w biezącym roku oprozmo- O „ 200 110 110 

Drotine 
30 zł. 

il - - Ob t 1 w d: '·"-' ...... ul któ •TVTn czas1·e ••łoż~a 2l0Sta.nie od 1 1 u.O mm ny przez M lCJę ywa e - o pow..,,,,.. na ar.1~ , ry -,- ~ ·~~ 
ską budynek przy ul. Koś- ukazał się w dniu 22 bm. pt. ,Dla- prrez plantaqje ~ejskie S7lkór.ka od 201 do 300 mm 160 160 
ciuszki. Znalazła tu poro.ie crz:ego plac jest zani~dbainy" otrzy- dr.z.ew, która niewątpliwie przy- powyiej 300 mm 200 200 

,_ malitmy następud11ce wyjaśn.!e:nde: czyni się do 7JWiększen1a drzewo- Ogłoszenia tabelaryr:zne, bilanse I 
szczenie biblioteka · miejsAa Firma M01tozlbyt w kitórej posiia- stanu naszych ulic. 1 OO proc. drotej, 
i szkoła muzyczna. Pozosta danliu jest teren przy ul. Zym!er- W tej chwi.LI pn:eprowamane są Ogłoszenf11 w numeracb nłedzlelnycb f świątecznyc)I 
je jeszcze niewykorzys~a skiego 34 róg ul. Karniszewskiej, rozmowy ma.jąoe na. oelu sfiicali-
sala mieszcząca dawme] ki- wyd:zierża.wiła Zarz11dowi Miejskie- zowanie umowy dz.ierżawnej. O lSO proc. d.rużej. 

· ł Ogłoszem·a w numerach SDec.1·n r':..„ch 1 oko!iczn's· cic. no „Nowość". Sala ta po- mu część •teó poseS'ji, Na WTdiie.r· W ndedług:im wdęc czasie Pa.n <U.LLY .., 

uzebuie _ remo._ntv,. _N.al~w;m=terem.._!Nł .w 11.&ibliż... JW1 bedzie 1117.il .z.ani~. ~eh P 10.Q nroc. ;idrażei-

kombinowane e 

Zarząd l/ Komenda Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Pabianicach 
składa serdeczne podziękowanie 

~czeństwu pabian:ickiemu za 
datki pieniężne w czasie zbiórki 
ulicznej w dniruc:h 16 li 19 VI br. 
jak równiież wS'Zystlk.ilm tym czł.on· 

kom Straży Pożarnej Pabianlckieij 
i członkom ORMO którzy przyczy 
nili Sitę wydatną swoją pracą do 
zasilenda nasrej kasy. 

ZGUBIONO kartę rejestracyjnę 

RKU Grzewocin pow. Łask ne. naz­
wisko Ozimak: Eugeniusz. 

161 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, 
zgłoszenie z I.z..by Przemysłowo -
Handlowej, potwierdzenie ze sta­
rostwa n3 nazwisko Mal~n.owski 

Alfred. Pa hic:;;:llr• \60 

, 
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P~STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza. 27 

Dzili o godz. 19.15 - dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie" 
w reżyserii Leona Schillera.. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
!U.ULEK" - G. B. Shawa.. 

Tylko dobro bo . su łódzkiego 
powinno być glównvm celem dzisiejszych obrad walnego 

zgromadzenia łódzkich pięscrarzv 
TEATR POWSZECHNY 

11 Listopada. 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko­
ruedia. Gabrieli Zapolskiej „Mo­
ralno§.S pa.ni Dulskiej'• z udzia­
łem Jadwigi Chojnackiej. 

LETNI TEATR „OSA'• 
Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - „Jadzia wdowa" 

„LUTNIA'' 
Piotrko~ka. 243 

Godzina 19.15 - „Dzwony z 
Corneville''. 

D zisiaj w lokalu własnym przy ulicy Piotrkowskiej Nr 67 
odbędzis się doroczne walne zebranie Łódzkiego Okręgo~ 

wego Zwią::ku Bokserskiego, który obok związku piłkarskiego 
posiada w Łodzi na.jchlubniej szą chyba przeszłość spo1'towa.. 
Ja.kim b;yło pięściarstwo w Ł orlzi wystarczy przypomnieć s0. 
bie nazwiska. takich mistr:-:ów pięści, ja.k Konarzew.;ki, Ohmie 
le~ki! Pisarski czy Woźniakiewicz, którzy szeroko rozsła.. 
wili imię łóc:zkiego pięścia.r stwa na.wet za granicą, dając mu 
tym samym jak na.jlepsze świ adectwo i wywalcza.jąc odpowie. 
dni prestiż w całej Pol~ce. 

_ł..~dź obok Poznania była wła... I r11ilzać w Lodzi z niespotykanym 
§c1wie kolebką naszego pięściar_ , wprost rozmachem i energi ą.. Do 
stwa. Tutaj, w przeciwieństwiP , r\'kawic powracali starzy wete_ 
do Poznania., który hołdował 

1 

rani i garnęła się młodzież z 
pr~e?c wszystkim szlcole węgier_ przedmieść robotniczych. Mlo­
skieJ, opartej o wysoką. techni- ,- ;~ż musiała jednak ustępować. 
kę - rodzili się pierwsi „fajta· jeszcze miejsce &tarszym, mają.· 
rzy' ', którzy w niedalekiej przy cym więks.zą rutynę i lepszą. 

I s2:1ości. stali .się najgoręcej. o~las szkołę. Splendory zgarniali sta­
k.iwan1 na ringach enropeJskich. rzy mist rzowie i dopóki starczy_ 
Łódź, jeśli chodzi o wkład do ło im sił, przycią.gali te tłumy, 

ADRIA. - „Wielka. nagroda" - n~szego pięściarstwa, ma bodaj które zjednały sobie pięścia~-
godz. 16, 18, 20.30 - film do. większy od Poznania. stwo zaraz po wojnie. z chwilą 
zwolony od lat 14 Po wojnie boks począł się od- gdy jednak zaczęli pomałll „wy-

BAŁTYK - „Ulica Grandczna -li••--••••llllll•••lllilllRr,li ~iadać" starzy mistrzowie, za-
godz. 16, 18.30, 21, film dozwo· intereowanie boksem poczeło 

l d 1 t 12 No~z poradnik ony o a . maleć i co gorsze zaczęły opusz-
BAJKA. - „Mucyka i miłość" z ł p cza.ć się w swych pracach nie_ 

godz. 18, 20 - film dozwolo_ espo y racy które kluby, żerują.ce na głoś_ 
ny od lat 14 w „Kotach Sportowych" nych nazwiskach. Boks poc1,ął w 

GDYNI.A. - Program a.ktualno Lodzi podupadać nawet organi-
Prace Koła Sportowego odbywa· · · 

ści Kraj. ł Zagr. Nr. 27 - godz. za.cyJme. 
tl, 12,15, 13.30, 16.30, 17.45, 18 ją się w grupach ?Nranych Zespo- W ostatnim okresie Łódzki 

!ami. O ilości i rodzaju Zespołów 
19.15, 20. decyduj!\ ,w;ględy organjtzacyijne, Okręgowy Związek Bokserski 

HEL (dla m!odz.) „Za Wami Pójdą a także warunki terenowe środo- zupełnie słusznie zreeygnowa.ł z 
Inni"' godz. 16, 18, 20. wiska, sprzętu i przybory. Ja•ne ambicji organizowania wielkich 

MUZA - „Kulisy ringu'' - jest, :!:e zespól dla pewnych dys- imprez u nas, w Łodzi, gdyż nie 
godz. 18, 20 - film dozwolo- cyplin sportowych musi być jed- miał ku temu odpowiednich wa· 
ny od lat 14 norodny pod względoon płci (np . runków (w pierwszym rzędzie 

POLONIA _ „Ulica Graniczna"' w lekkiej atletyoe), ale nie jest to hali), ograniczył się więc raczej 
godz. 15.30, 18, 20.30 _ film wymogiem absolutnie koniecznym. do pracy nad młodzieżą., organi 
dozwolony od lat 12. w innych wreszcie najlep.i<aj, j~- zują.c dla niej wiele mistrzost; 

PRZEDWIOśNIE _ „Młodość U będ:ziie mieszany {np w tańcach i „Pierwszych Kroków'', które 
narodowych i regionalnych). z pewności" przyn1"os11. nam w 

poety" - godz. 16, 18, 20 - .,, .,, 
film dozwolony od lat 12 Podobnie sprawy wygl11dają, je· przyszłości większą. korzyść, niż 

'ROBOTNIK - „Admirał Nachi· 
śli chodzi o wiek ćwicz11cych. wiele „wielkich imprez", na 

W Zespole gimnastycznym po· brak których tak wielu „miło§_ 
mow"' - godz. 16·30• 18·30• 20 30 dział na grupy wiekowe będzie ników'' Tńęśeiarstwa TOIIliło i 
- film dozw. od lat 16. ,,. 

BOM.A - ,,Skr=dla.ty doroż.. wymogiem koniecznym, w Zespo· roni jeszcze do tej pory łzy, 
-· le ping - pongowym obojętnym, przypisują.c niesprawiedliwie nie 

karz" - godz 18, 20 - film a w Zespole k.Wr organizatorów ób t t · 
dozwolony od lat 10 r s wo us ępuJą.cemu za.rządo-

imprez naiwet nlepożądanym. wi. 
REKORD - „Skarb Tarzana.•• Praca w niewielkich res.połach w chwili obecnej j ednak, 

dla młodz. godz. 16; „.A.liszer jest łatwiejszym pod względem in kto pracuje nad młodzieżą. _ 
Nawoi" godz 18 20 - film dvv.Mdualnego pod„iścia wycho-

• • z •• • "' pracuje najlepiej dla naszego 
dozwolony od lat 14 wa.wczego, praca w niewielkich sportu! 

zespołach zyskuje na sprawności, 
STYLOWY - „Bohaterowie Pus· wreszcie praca w niewielkich ze· Przechodząc do ubiegłego se-
tvni" dla młodz. godz. 16, „Vol· społach jest bardz:iej lnteresujl!ca zonu (chociaż właściwie sezon 
pone" godz. 18, 20 - film doiwo- bo '· • bokserski trwa ,,·eszcze 1· ohec-dla każdego, z LOnlecmosci ,, 
lony od lat 18. aktywizuje nawet najmniej wyro- nie), warto wspomnie6 o tego_ 
SWIT „Pepita Jimenez" - bione jedll06tki. rocznych sukcesa ch boksu · łódz­

godz. 18, 20 - film dozwolony 
od lat 18. Co uslyszvmy przez radio? 

kiego w spotkani.o-.b międ2'y _ 
okręgowych. Łodzianie wygrali 
wszystkie trzy spotkania mię­
dzymiastowe, ja.kie rozegrali w 
tym sezonie. Największym suk­
cesea ich było zwycięstwo nad 
Poznaniem, do którego ł..ódź ja.. 
koś nigdy nie miała szcz\'ścia. 

Dzisiejszemu walnemu zgroma 
dzenin łódzkich pięściarzy ty­
czymy pomyślnych dla pięściar _ 
stwa. łódzkiego obrad i aby u­
płynęły one w atmoaferze praw_ 
dziwie sportowej, pozbawionej 
wszelkich rozgrywek osobistych, t<''' 
niegodnych tych, którym na ser. Przett meczem międzypaństwowym Dania - Polska nastąpiło 
cu leży naprawdę dobro sportu l wręczenie 100-tysią,cznemu gra.c zowi PZPN-u ekwipunku ufun­
w Polsce Ludowej, & nie wła~- dowanego przez PZPN. Szczęśti wcem tym był :H. Gąsiorow1!1U 
ne interesy cey zaszczyty. ze Związkowca.Zrywu w Tomas zowie, 

Sporto·wey Stolicy 
witać będą uroczyście dzień Odrodzenia PoRski 
Łódź nie moźe pozostać w tyle za stolicq 

W Stołec/nym Urzędzie Kultury Fizyczne.I odbyło się śle; które obejmą.: defiladę je­
zebranie orga.niza.cyjne Komisji Imprez Sportx>wyt:h z okazji dnostek wioślarskich, źegla:r· 

święta Odrodzenia. Polski - 22 lipca. ~kich, motorówek i kajaków 
Powoła.no prezydium komisji z przewodniczącym ora:r wyścig pływacki miętl1.y 

dyr. WUKF mjr. Gerłowskim na. czele. W skład prezydium i mostami w skali ogólnokrajo­
podkomisji dla poszczególnychlmprez weszli przedsta.wiciele wej. 
OKZZ, ZMP, Partit. Wojska, MO. Okręgowych 11wią,zków W godzinach p09ołudniowych: 
sportowych i inni. finał Biegów Narodowych z u· 

W ramach uroczystości świę wych z pochodniami, Przewi- działem ok. 360 zawodników i 
ta. Odrodzenia Folski projeltto- dziany je~t udział około 20 szta zawodniczek ze wszystkich wo­
wane są. na terenie stolicy i wo fet - (500 uczestników), Start jewództw (zwycięzcy biegów 
jew6dztwa warszawskieg'O nastę sztafety nastą.pi - ok. godz. 21. wojewódzkich) - Stadion WP.; 
pują.c.e imprezy sportowe: 22 lipca - w godzinach spotkanie p;łkarskie Wojski) -

21 lipca - podczas capstrzy przedpołudniowych: 1) prlyby- Milicja o Puchar Prezydent& 
ków, które odbędą. się na tere- cie do Warszawy sztafet Zl\fO RP. - Stadion WP.; pokazy 
nie całej Warszawy, zorganizo· ze wszystkich krańców Polski; sportowe w boksie, gimn'1styce 
wana będzie sztafeta na trasie 2) po zakończeniu uroczy~to· przyrządowej, zapaśnictwie, 
Pl. Zamkowy (trasa W-Z) - !lei otwarcia trasy W-Z odbę- dźwiganiu ciężarów - w par· 
Belweder. Startują sztafety dą. się imprezy sportów wod- kach w różnych punktach mia 
Zrzeszeń i Organ'izacjii Sparto nych między mostami na Wi- sta oraz mecze piłkarskie i ·in-

Lion f.tończą wcza§ą ••• 

Jutro rozpocznie się 
dalsza w a łka o punktv 

Po prawie miesięcznej przerwie, 
zespoły ligowe wracają do swej 
normalnej pracy, to jest do młócki 

o punkty. W niedzie\ę odbędą si~ 

tylko cztery mecze, gdyż zawody 
Cracovia - Polonia (Warszawa) 
l Legia - Lechia zostały przeło­

żone na 17-go lipca br. 

a przeciwnie uważać za groźnego 
Tymbardziej, że łodzianie n;iają as­
pira,je usadowienia się na czele 
tabeii a:!: do końca rozgrywek. 

Mecz odbędzie się na stadionie 
gospodarzy o godz. 17-tej. 
rywala niedz.ielnych zawodów. 

ne na boiskach i placach stoli 
cy; pokazy pływackie w godzi· 
nach wieczornych przy reflek­
torach na pływalni St. UKF„ 
na które złożą się: skoki li.o 
wody zawody pływackie, mecz 
w piłee wodnej i festyn. 

Ponadto odbędą. się raidy ko 
larsk'ie dookoła województwa. 
warszawskiego oraz szereg dal 
s1ych imprez propagandowych 
na terenie województwa. 
Wstęp na wszystkie imp1ezy 

bęnzie bezpłatny. 

Łodzian najbardziejj 4nt"r"sujc IW druąlllU dniu UJ Prnd"'-.e 

Łom owski TATRY - „Podróż w Nieznane" 
godz. 16, 18, 20 - film dozwo· 

lony od lat 18. 

spotkanie ŁKS Włókniarza z Po­
lo n.ią bytomsk11. Mimo, :ie goście 

znajdują się u dołu tabeli, bynaj- dopiero czwarty 
SOBOTA 25 CZERWCA kiewiezowski". 18.40 Miniatury mniej nie należy Ich lekoewazyć , 

12.04 Wiadomości południowo. Muzyki Słowiańskiej. 19.00 TI PRAGA (obsł. wł.) W czwartek, Zapowiedziany start Zatopka nie 

TĘCZA - „Złoty kluczyk'' -
godz. 17, 19, 21 - film dozwo­
lony od lat 7 

WISŁA - „Zbieg z Da.rtmoor'' 
godz. 17, 19, 21 - film do_ 
zwolony od lat 14 

WŁÓKNIARZ - „Ulica Granicz· 
na" godz. 15.30, 18, 20.30 -
film dozwolony od lat 12. 
WOLNOŚĆ - „Zbieg 7 Dart· 
moor' • - godz. 16, 18 20 -
film dozwolony od lat 14 

ZACHETA - „Krwawa Wendetta" 
- goch. 16, 18, 20 - film do.wo· 
lony od lat 14. 
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12.20 Audycja dla. wsi. 13.35 „U· dziennik popołudniowy. 19.13 Doolero dzisia/ w drugim dniu 1!ędzynarodowych odbył się z powodu choroby naj-
' · h ó " t · zawodów lekkoaUetycznych Cze- lepszego długodystansowca Cz:e.. 
~m1ec y wczas w - r&nsmi. Koncert rozrywkowy w wyk. or_ 

· K · M k' · 15 O" STA R:fUJĄ chosłowacji, miotacz polski Łomow chosłowacji. 3
,1a z rymcy ors ieJ. · .i .kiestry PR w Bydgoszczy. 20.00 • d 'Dl-----------• (Ł) Pogadanka. E. Tokara pt. I. I C h ł sk.i, startował w rzucie yskiem. 

„Gospodarujemy bez ryzyka". „Wieczór poezji Juliusza. Sło- ~O Orle zec OS OWOCCY w konkurencji tej Łomowskl za- LJ. . h . . St'ę.I 
Wackl.ego" 20 10 M k 2013 z l d i i·ął 4-te miejjsce wyru·kiem 40,84 .· SmleC. ni} 

15.30 ,,Rzeki wpa.daJ·ą.ce do Wi_ · · uzy a. . e wzg ę u na. n epewną, 
L . d b 'k h 1 · · d i m Zwyciężył w niej - Raicu (Ru- - - ~-~~ 

sły' • - audycJ· a słowno-muz. dla „ ist o ro otm a o endersk1e- pogodę za.powie z ane na munia) - 44,22 m., przed Czecho 1 
dzieci. 16.00 „Przed Festivalem go''. 20.20 Koncert Krakowskiej wczora.j międzynarodowe W7 slowakaml Maudrl\ _ 43,23 m. 
w Budapeszcie". 16.l5 Muzyka. Orkiestry PR. 21.00 Dziennik ścigi kolarskie z udziałem Komuthem - 42,97 m. 
16.50 (Ł) „Na dnie" - Maksy- wieczorny: 21.40 .,'l'eatr Eterek" kolarzy czeskich, zostały z lepszych wyników, jakie 
ma Gorkiego w Państw. Teatr.?:e - a.udycJa rozrywkowa. 22.00 I przełożcne na. dzieli dzisiej.

1 

uzyskano na tych zawodach, wy· 
WP w Łodzi - recenzja. .A. Wa- Muzyka taneczna. 23.00 OstCJ.~- S·zY na godzinę l8_tą. mieni<: należy: 400 m. - Moina1 

żyka. 17.00 I dziennik popołud· nie wiadomości. 21.10 Muzyka Program zawodów po2r>- (Rumunia) 50,5 sek, 800 m. -An-I 
niowy. 17.15 „Przy sobocie po taneczna. 24.00 (L) Koncert ży- staje ten sam derson (Szwecja) 1:57,2, rzut •nło 
robocie". 18.15 „Wieczór Mic_ czeń. · Item - Nelll1lth (Węgry) 56,27 mi f 
1A1111111111m11m111nm111~11111111U111m110H111n11mm11111111111111111111n11111111111111m11111111111111111m11111111111111111111111111n1111111111111111111111111n111111111111111111111n11111111111111H1111111111H1111n;;11111Hllłlll1ttlll1111111~n111111111111m111 1 1111111111111n 11 11 1111111111111111111111111111111111111111111111111111 11 1111111111m1111111111n11 111111111 1 11111111n;11111111111111111111111 1111 111111 111111111 1111K11111111111 11 1111 ~:'! 
Teodor Dreiser 162 wynikła jej nat~rcz.ywość. Fakt te.n nie ta.godził ~cale ieg) :!; 

postępku, przec1wrue, podkreślał 3eszcze 3ego wmę. Prze- t ; 

Trag e d 
1 A k ' k ciw Bogu zgrzeszył b:irdzo ciężko. W czasach największych . ~\: 

I a m ery a n S a swych trosk nie umiał się zdobyć na pokonanie samolub- l'" 
stwa, wybujałej żądzy i pociągu do wszetecznictwa, przeciw l· ... ' 
czemu tak piorunuje święty Paweł. Opanowały go występne ~'\, 
myśli ~ nie opuściły, dopóki karząca ręka sprawiedli wośc1 / · 
nie spoczęła na n:.m. Ani chwili nie żałował swego postęp- :~+' Zapukał we drzWi małym kluczykiem wyjętym z kie­

szeni i dozorca ich wypuścił. Ojciec McMillan odprowa­
dził Clyda do celi i patrzył, jak za n.:m zamknęły się drzwi 
klatki, wreszcie ruszył w swoją drogę przytłoczony tym, co 
usłyszał. • 

W głowie Clyda przewijały się wszystkie słowa usłysza­
ne przed chwilą. Milli jeszcze przed oczyma postać swego 
kierownika duchowego. Był tak przygnębiony, a w oczach 
jego malowała s:ę zgroza. 

- Czyżbym rzeczywiście był tak bardzo winien, czy 
naprawdę zasługu.ię na karę śmierci? Jaki wyrok o mnie 
wyda ojciec McMillan, on, który okazał mi tyle dobroci, 
tyle serca? ... 

ku, nawet tam, na Bear Lake, gdzie miał czas otrząsnać się . ·~'''''· 
z oszołomienia. Potem zaś starał się tylko usprawiedl:.wić 
fałszywymi pozorami. Tak było. 

Teraz wszakże ojciec McMillan W:dzi, że Clyde wni­
kr.ął i pojął głębię swego grzechu, widz: prawdziwą skruchę 
Clyda i uważa, że wysłanie nawróconego grzesznika na 
śmierć byłoby nową zbrodnią - wykonaną tym razem przez 
władze prawod'<lwcze. 

Ojciec McMillan zgadzał s:ę z poglądami wielu funkcjo­
nariuszy w:ęziennych, którzy byli przeciwni karze śmierci, 
uważając, i.e każdy zbrodniarz może jeszcze służyć państwu 
przez długie lata w jaki bądf spsoób. Był przeciwny tak:'.ej 
karze, nie mógł atoli uznać Clyda za zupełnie niewinnego. 
Czyż w niewinnym sercu mogłyby się zrodZ:ć takie plany? 
Niech s:ę Clyde przyzna przed sobą samym, czy istotnie 
cuje, że je;;t bez winy? 

Ostrożny skoczek. 

W następnym dopiero tygodniu wzruszony budzącą s:ę 
skruchą Clyda, rozważywszy wszystkie łagodzące okolicznv­
ści ze strony moralnej, ojciec McMillan oznajmił Clydowi, 
że jakkolwiek ma wielkie dla niego współczucie i dużo wy­
rozumilliości, nie może jednak z czystym sumieniem przy­
znać, że Clyde nie jest winien śmierc: Roberty. Czynił bo­
W::.em plany zbrodnicze - może nie tak było? Nie ratował 
Roberty od śmierci ,choć mógł to z łatwością uczynić. Zy­
czył jej śmierci ~ wcafe nie powinien jej uderzyć. Jakkol­
wiek czyn ten wypływał z zajęcia się piękną i bogatą pan­
na X. i~ z samej istoty ~„~,I~~o . stosunku „ BfibArb 

Na próżno lednak ojciec McMillan wmawiał w Clyda, 
że obudziło się w nim sum:enie i poczucie mo.ralności, które 
teraz mogłoby inaczej pok:'.~rować j~go czynami. Clyde nie~ _ A więc, mój przyjacłela, 
czuł w swym sercu tak wię_lklej WlilY. jaka mu żarzucano. obudzisz DPJie 1>unktuaJ.nie 

!C. l.. aJ .1-111eil · ~ 


